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Sama ómiałość nie wystarcza! 


Kraków, 11 maja. 

(Th.) Zgoła niesamowita impreza z p. Wła 
dysławem Grabskim rozwiała się jak jakaś 
c mara. Nie powróci do rządu p. Grab- 
ski, pozostaje po nim, kto wie, na jak d'ugo. 
aama Grabszczyzna, 

Natomiast ster rządu ponownie złożono 
w ręce p. Witosa, który ma odwagę ufor- 


mować gabinet pomimo zapowiedzianej mu 
żę strony lewicy ostrej, bezwzględnej opo- 
zycji. Znaczy się, że wchodzimy w okres 


mocno zaostrzonej wałki na terenie scjmo- 


"W 

rozmowie z dziennikarzami p. Witos 
zdradził głębokie rozgoryczenie. Bylo ona 
tak duże, że aż zimny, zamknięty w sobie, 
opanowany p. Witos stracił władzę nad so- 
bą i znacznie więcej podał ze swojego psy- 
chicznego nastroju do wiadomości publicz- 
nej, aniżeli zwyczajnie czyni, I w tej rozle- 


wności, tak u tego polityka niezwykłej, prze | 


bijała nuta bardzo śmiałej decyzji rzucenia 
rękawicy wszystkim przeciwnikom. 

aka śmiałość jest niewątpliwie zaleią u 
polityka, który nie lęka się odpowiedzialno 
ści, chociążky oma była bardzo ciężka. Gdy- 
by sama śmtiałość wystarczyła do wyprowa 
dzenia kraju z niezmiernie ciężkiej sytuacji 
gospodarczej i politycznej, w której się znaj 
duje, to moglibyśmy sobie pogratulować, że- 
śmy znaleźli męża opatrznościowego, nic 
uciekającego przed odpowiedziałnością i 
biorącego na siebie ogromne jej brzemię. 

Niestety — sama śmiałość nie wystarcza. 
Do rządzenia potrzeba jeszcze innych zdol- 
ności, których jednak u p. Witosa się nie 
widzi, 

Gdyby p. Witos był nowicjuszem, toby je- 
go odwaga, wyrażona w mocnych słowach, 
mogła budzić pewne nadzieje i nastroić bo- 
daj-że do pewnego optymizmu, A nuż — w 
tym „mocnym człowieku“ objawi się zbaw- 
ca, którego się z takiem utęsknieniem ocze- 

je. „Mocny człowiek“ zawsze coś znaczy. 

ociaż się woli czyste ręce niż silne ręce, 
to jednak, i siła ma swoje znaczenie, Zawsze 
ona lepsza od ślamazarności, która lękliwie 
tobi jeden krok naprzód, a jeden w tył. Sko- 
ro p. Witos poleca się w owym wywiadzie 


p. t. publiczności jako człowiek silny, od- 
ważny, śmiały, tobyśmy go mogli i musieli 
powitać — na kredyt. Gdybyśmy go nie 


znali. Ale on już dwa razy był mocnym 
człowiekiem, a niezliczoną ilość razy wypo- 
wiadał dosyć śrzmiące, a na pewno mocne 
i śmiałe słowa i trwierdzenia, ale mysli twór 
czej, programu pozytywnego nie słyszeliśmy 
przecież nigdy od niego. 

śmiałość sama nie wystarcza. Słowna 

ìo nie, ale nawót j czynna nie, 
akie tedy horosko y można stawiać trze- 
ciemu gabinetowi p. Witosa? Chyba nie wol- 
no i nie można się łudzić nadziejami ró- 
żowemi, którym reminiscencje z przed kilku 
zaledwie lat ostro przeczą. 

Weźmy, np., sprawę żydowską, którą p. 
Witos w owym słynnym wywiadzie także 
„tak bez ściślejszego związku przyczepił, jak 
my tọ teraz czynimy P, Witos mówi, że po- 
znał w krótkiej rozmowie z przedsławicie- 
lami Koła Źydowskiego. iż z Żydami możną 


się „dogadać“. A to, jak daje do zrozumie- 
nia, za stosunkowo niską cenę, za ustęp- 
stwa, które „nikomu nie szkodzą”. P, Wi- 
tos zna treść t, zw. „ugody“, której auten 
tyczny tekst został onegdaj ogłoszony. Zna 
tedy całokształt żądań żydowskich we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego. 
Żądania te przywódca najbardziej antysemi- 
ckiej partji w Polsce zaakceptował, oczywi- 
sta w niektórych miejscach z pewnemi ośra- 
niczeniami, jak wynika z jego dopisków na 
marginesie, Czy p. Wiios ma stotnie szczery 
i uczciwy zamiar spełnić te żądania? Oczy- 
wisla. że spełnienie ich nikomu żadnej szko- 
dy nie przyniesie, Przeciwnie, jestesmy głę- 
boko PRA ożeni, że byłoby ono dia pań 
stwa polskiego tak samo korzysinem, jak 
dla Żydów polskich. Choćby już dlatego. że 
pańsiwo pozyskałoby dużą siłę do współpra 
cy w rozbudowie, a w pierwszym rzędzie 
miałoby ię korzyść, że stałoby się państwem 
faktycznie konstytucyjnem i praworządnem. 
Tak niewątpliwie sprawa się teoretycznie 
przedstawia, 

Inaczej ona jednak wygląda w praktyce, 
Żądania te bowiem wychodzą z jednego za- 
sndniczego założenia, ŻE antysemityzm prze- 
staje być jedną z podstaw systemu rządowc- 
go. Czy sojusznicy p, Witosa w rządzie zrze 
kną się swojego antysemityzmu? Czy p. Wi- 
tos zamierza istolnie zwalczać czynny anty 
semityzm w€ wszystkich jego ohydnych ob- 
jawach, tak jak zamierza zwalczać wszyst- 
kie inne destrukcyjne prądy w społeczeń- 
stwie? Czy istotnie zdaje sobie z tego spra- 
wę, że zniszczenie gospodarcze bytu Żydów 
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nie przysparza państwu zgoła żadnych ke 
rzyści, tylko przyczynia się do zaprzepa- 
szczania wszelkiej moralności w administras 
cji państwowej. Zdaje się, że tej myśli nie 
trzeba szeroko rozwijać i popierać przykłą 
dami z życia codziennego, ażeby się stała 
jasną. Dalej: Czy p. Witos zamierza szczęe 
rze i uczciwie pouczyć swojego ministra 
oświaty, że takie sztuczki, jak ustanawianie 
normy procentowej dla Żydów via facti lub 
rozporządzeniami, są dla państwa i hańbą 
i szkodą? 

Nie tu miejsce na wyliczenie wszystkich 
bolączek i krzywd. P, Witos zna je dosko0= 
nale, Usuwanie ich z pewnością nikomu 
szkodzić nie może, chyba tylko — antysemi- 
tom zaciekłym, dla których zniszczenie Ży» 
dów jest równoznaczne z patrjotyzmem. Czy 
by p. Witos chciał łaktycznie przeciwstawić 
się czynnic, energicznie temu „patrjotyzmo= 
wi“? Jeżeli tak, to rzeczywiście będzie mógł 
się z Żydami „dogadać“. Naturatnie — o ile 
„dogadanie” się ma być wyższym stopniem 
prawdomówności, jak samo „gadanie*, Na 
samem .gadaniu' chyba polegać już nie bę- 
dziemy. Tego już nas nauczył choćby p. mi- 
nister oświaty w trzecim gabinecie p. Wi- 
tosa... 

Jakkolwiek bądź — na kredyt zaufania 
nie można dać p. Witosowi, Jego odwaga 
może tylko wtedy być imponującą, jeśli za 
nią się kryje i dobra wola, f duża umieję- 
tność rządzenia, i — last not least — jakiś 
dobrze obmyślany program rządzenia, Bez 
tego wszystkiego sama Śmiałość zupełnie nie 
wystacza, a musiałaby raczej być uważana 
i traklowana jako odwaga człowieka, który 
nie umie objąć swoim wzrokiem į swojem 
sumieniem całego ogromu © odpowiedzialno- 
ści, jaką na siebie bierze, s 


Rząd, Chieno-Piasta u steru 


rząd. — P. Skrzyński odmówił współpracy w rządzie Chjeno-Piasta. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10 5. Sin, Sześciodniowe usi- 
łowania ji zabiegi celem utworzenia rządu 
zostały dziś zakończone, Wszystkie próby 
powołania do życia rządu pozaparlamentar- 
nego i koalicyjnego spełzły na niczem, 
Z dniem wczorajszym prace nad utworze- 
niem rządu przeniesione zostały z gmachu 
sejmowego w miejsca więcej zaciszne, aby 
zdala od życia parlamentarnego umożliwić 
dojście do skutku rządu o odmianie Chjeno- 
Piasta, Równocześnie z pracami p, Włady- 
sława Grabskiego nad utworzeniem rządu 
pozaparlamentarnego prowadzone były 
przez całą noc narady w  traktjerni „pod 
Bachusem", gdzie zasiadali przedstawicie- 
le „czwórki prowadząc tam konferencje w 
sprawie ułożenia programu j ewentualnego 
objęcia odpowiedzialności za losy przyszłe- 
go rządu. 

Wczoraj o godz. 10 wieczorem krążyła w 
sejmie pogłoska, że właściwie. mamy już aż 
dwa rządy, jeden rząd tworzony przez p. 
Władysława Grabskiego w Belwederze a 
drugi rząd utworzony pod Bachusem przez 
„grubą czwórkę”. Losy jednak pierwszego 
rządu były już z góry przesądzone. Gdy się 


—— 


p. Grabski zgłosił do Prezydenta Rzeczypa 
spolitej z listą gabinetu, dowiedział się, że 
trudy jego były zbyteczne, albowiem już o 
godz. 10 wieczorem otrzymał prezydent tele 
foniczną wiadomość z traktjerni „pod Ba- 
chusem”, że rząd parlamentarny jest już go- 
tów i że prezes Głąbiński zgłosi się, aby w 
imieniu „czwórki' zawiadomić o utworzeniu 
rządu. 

P. Grabski wobec tego opuścił Belweder 
i oddał inicjatywę w ręce „czwórki ', :Xance= 
larja prezydenta Rzeczypospolitej nic ogłosi 
ła wczoraj żadnego komunikatu, gdyż rako- 
wania te lrwaly przez całą noc i nie można 
byo dojść do zgody w sprawic podziału tek. 
Nad podziałem tek obradowano również 
„pod Bachusem", gdzie dyskusja została za 
kończona dopiero nad ranem. Punkt ciężko 
ści polegał na tem, że NPR nie chciała dopu. 
ścić, by ZLN miał do swej dyspozycji aż 3 
teki: spraw wewn.. oświaty i zagr. dcmaga* 
t się przyznania teki min. spraw wewn 
przedstawicielowi Chadecji, a w pierwszym 
rzędzie pos. Chacińskiemu. Pos, Chaciński 
jednak, tak jak poprzednio, nie chciał teki 
min, spraw wewn, przyjąć, Na drugiej nara 


Str. 2 


dzie postanowiono, aby na miejsce pos, Cha 
mó ĘĄ, owbjął tekę min. spraw wewn. b. 

Smólski (Ch D,), który obecnie pełni 
rśa rejenta w Lublinie, Ta propozycja 
została przez NPR przyjęta. : 

Jednocześnie plos. Witos używał całego 
swego wpływu celem pozyskania p. Skszyń 
skiego na stanowisko min, spraw zagr., zwia 
cając mu uwagę, że interes pańslwa wyma- 
ga, by dalcj piatował tę godność, P, Skrzyń- 
ski jednak zaznaczył, że właśnie w interesie 
państwa nie może wstąpić do tego gabi- 
netu, 

Gdy Belweder otrzymał wiadomość, że 
prace nad utworzeniem rządu zostały ukoń- 
"Bak wydany został nasiępujący komuni- 

at: 

Przed ukończeniem misii tworzenia gabi- 
netu przez p. Władyslawa Grabskiego zgło 
sił się w Belwederze pos. Slanisław Gtłąbiń- 
ski i zakomunikowai p, Prezydentowi Rze- 
czypospolitej że w łonie 4 stronnictw sejmo 
wych dojrzał zupełnie plan utworzenia rzą- 
du z posłem Witosem jako premjerem. Pre- 
zydent zakomunikował o tem p, Wł. Grab- 
siekmu, który zrzekł się misji tworzenia ga- 
binetu, wobec tego, że podjął się tej misji 
tylko po uprzedniem stwierdzeniu, że rząd 
Z” nie może dojść do skutku, — 

Prezydent przyjął rezygnację p. Wład. 
Grabskiego i powierzył misję tworzenia ga- 
binetu pos. Witosowi. 

O godzinie 1-szej lista gabinetu była go- 
towa. Pos, Witos o godz. 2.15 wyjechał do 
Belwedęru, aby ją przedstawić p. Prezydent 
towi. Prezydent listę podpisał, Lista brzimi: 

Premjer: Witos, (Piast), 

spdawy zagr.: tymczasowy kierownik: Mo 
rawski, 

sprawy wewn.: Stefan Smólski (Ch. D), 


sprawy wojskowe: gen, Malczewski, do- 
wódca OK Warszawa, -= 

skarb: Zdziechowski (ZLN), 

oświata: Stanisław Grabski (ZLN), "> 


przemysł i handel: Osiecki (Piast), .“ 
rolnictwo: Kiernik (Piast), 

ia rolne: Radwan (zbliżony do Pia- 
sta 

kolej: Chądzyński (NPR), 
roboty publiczne: Rybczyński ( lachowie) 
sprawiedliwość: Piechocki (Ch. D.), 

praca: Jankowski (fachowiec, zblizony do 


NPR... 


(Teleiczcm el naszego korespondenta) 

WWarSZawa, 10. 5 (Sin) Korespondent Wasz zwró- 
Gil się dzisiaj do premjera Witosa z zapytaniem, 
fakie stanowisko zajmie nowy rząd wobec sprawy 
żydowskiej, P, Witos odpowiedział: 

— Ogólnie wypowiedziałem stanowisko w tej spra- 
wie na komferncji z przedstawicielami Koła żydow- 
£kiego. Mogę dodać, że sprawę tę uważać będzie 
eząd mój za jedną Z najważniejszych, 


Marszałek Pilsudski o rządzie Witosa 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10. 5 (Sin) W wywiadzie udzielonym 
przedstawicidlam prasy oświadczył marszałek Pił- 
sudski zapytany o slanowisko swoje wobec rządu 
p. itosa: 

— P. Witos znany jest w Nistorji naszej państwo- 
wości głównie z bezceremonjalnego stosunku do 
wszystkich funkcyj państwowych. Dobór jegu kole- 
gów w obecnym rządzie przypumina mi rząd, utwo- 
Tzony Omgi z takim hukiem i trzaskiem, do którego 
ju nie chciałem przyłożyć ręki. 


Dolar w Warszawie 
(Telefonema ed naszego korespondenta) 
Warszawa, 10. 5 (Sin) Za dolara płacono dzisiaj 

w obrotach prywatnych 10.60—10.70. 
PSO Z ZEE a 
Londyn, 10. 5 PAT. Liczba robotników zatrudmio- 
nych na kolejach poza ochotnikami Wynosi 106.000. 
Jak donosi „Times“ robotnicy transportowi wezwa- 
M pracujących przy składach maki do przystąpienia 
da strajku. W Midlesborough tium ciężko ranił po- 
Wcjanta, Burmistrz tego miasta wezwał ludność do 
Biewychodzelia nocą, 


ora 


ga o 
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(a powiedział p. Wilk rawtzóśwtda nap 


(Telefonem ol naszcge korczpondczia) 


Warszawa, 10. 5 (Sin) Dzisiaj Wieczorem przyjął 
jwemjer Witos sprawozdawców parlamentarnych, 
wobec których złożył następujące oświadczenie: 

„Rząd który utworżyłem, podyktowany jest ko- 
niecznościa, an ie pragnieniem władzy. która w Pol- 
sce w obecnych Zwłaszcza Czasach nie jesi wcule 
przyjemna, ani pociągająca, a która u nas bardzo 
częslo wypada z rąk na ulicę niemal, Tego dowio- 
dło i ostatnie przesilenie. Usiłuje się przedstawić ga- 


net mój jako rząd prowokacji i wałki. Nże Bardziej 
lalszywego. Rząd został ulworzony dia całego pań-: 
stwa, a nie dla jakiejś partji politycznej. Mam szCzę4 
ry zamiar prowadzenia akcji w kierunku ToZszerześ 
nia podstaw rządu i wciągnięcia do współpracy 
tych wszystkich, którzy będą zdolni przezwyciężyś 
malłosikowość i staną we wspólnym szeregu do pew 
cy dla dobra Państwa‘. 


Slreanictwa- Ibwity zapowiadają tan apoye 


(Telkíonem od =eszege korespondonia) 


Warszawa, 10. 5 (Sin) Sironniciwa lewicowe wy- 
dały dziśn astępujsecy komunikat: Przedstawiciele 
PPS. Wyzwolenia, Kiuba parlamentarnego Stronnic- 
twa chłopskiego i Klubu Pracy stwierdzają wobec 
fakiu utworzenia gabinetu przez p. Witosa, że gabi- 
net ten, Wyrażający zarówno wd ziedzinie gospodar- 
czo społecznej jak i politycznej dążenie do zdecydo- 
wanej reakcji, reprezentowany przez stronnictwa, 
które jawnie występują przeciwko ustrojowi republi 
kańskiemu, pozbawiony stałego kierownictwa w spra 
wach zagranicznych i wojskowych, stanowi wyZwa- 
nie rzucone całej demokracji polskiej. Rząd p. Wi- 


tosa będzie w tych warunkach rządem wyzysku mag 
pracujących, klęski w polityce zagranicznej, dalęze- 
go załamania Się siły obronnej państwa, zupęłnej: 
niemożności odbudowy życia gospodarczego. Wabes, 
tego Stanu rzeczy, stronnictwa wymienione zapowiśr] 
dają rządowi p. Witosa, niedającemu pozatem Šasi 
dnej gwarancji naprawy, bezwzgłedną walkę i opos; 
Zycję najostrzejszą. Sironnictwa wymienione stwier- 
dzają zarazem, Że zespolą swoje Wysiłki dłą obrony. 
praw ludu pracującego i przyszłości państwa przed 
zamachem rządu reakcyjnego. 


ela pogłóseh o peźyczce za pośrednictwem Ligi Narodów 


Wyjaśnienia rządu 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 10. 5 (Sin) W dzisiejszych pismach po- 
Stawiono pod adresem min. skarbu zapytanie, Czy za 
wiedzą rządu odbywają się w Genewie rokowanią, 
prowadzone przez jakiegoś Anglika, a mające na 
Celu sondownanie gruntu dla koniroli, na jakich wa- 
runkach możnaby Polsce udzielić pożyczki zagranicz 
nej. Min. skarbu komunikuje, że rząd nie tylko nie 


P.P.P. r 


upoważnił nikogo do czynienia podobnych zabię» 
gów, ale że zabiegi te są rządowi absolulnie niezna- 
ne. Min. skarbu w swojem przemówieniu w Sejmie 
i Senacie wyłuszczył jasno sWoje Sianowisko w Spre» 
Wie pożyczki zagranicznej za pośrednictwem Ligi 
narodów. Słanowisko lo nie uległo Żadnej zmianie. 


-zed sądem 


Zeznania ZAŁ Głąbińskiego 
(Telefonem ef naicgo korespondenta) 


Warszawa, 10. 5 (Sin) Dzisiaj w procesie przeciw- 
ka członkom PPP zeznawał pos. Sian. Głąbiński, 
który oświadczył, że w r. 1923, kiedy był min. OŚwia- 
ty i zastepował premjera, przyszli do niego na au- 
djencję trzej panowie, mianowicie Pękosławski, Ora- 
CzeWski i gen. WrocCzyński, Pękoslawski zwrócił mu 
uwagę, Że rząd jest zbyt słaby że społeczeństwo jest 
zniecierpliwione. W tyms amym duchu przemawiał 
także ks. Oraczewski, więcej biernie zachowywał 
Się gen. Wroczyński. Przyznałem — powiada p. Głą- 
biński — tym panom pewną rację. Obuecałem. że 
rząd bk asaan Pó kk w mill | Wake Wypieki w kroki w kierunku uspokojenia społe- 


Strajk swoją drogą a sport swoją 


Londyn, 10. 5 PAT Charakterystycznym jest Takt 
z nastrojów panujących w Anglji że w Piymouth 
utworzyli strajkujący robotnicy drużynę piłki nożnej 
która w sobotę popa. rozegrała zawody footbalowe 
e drużyną policyjną. Małżonka prezydenta policji 
była obecną na tym matchu. Zawody zakończyły się 
WIA strajkujących. 


W czerwca plebiscyt w sprawie odszkodowania 


dia b. panujących 
Berlin, 10. 5 PAT. „Demokratischer Z eitungs- 
dienst“ onai Że rząd Rzeszy zamierza wyznaczyć 
plebiscyt w sprawie wywłaszczenia rodzin b. panu- 
jących na niedzielę 20 lub 27 czerwca, 


Moskwa, 10. 5 ZAT. GPU znalazła dzienniki prof. 
Izraeła Friedlaendera i rabina Dr Kantora, delega- 
tów Jointu, zamordowanych w lipcu 1920 r., w Cza- 
Sie gdy spieszyli z pomocą ludności ukraińskiej, pod 
czas wojny polsko bolszewickiej. Obaj tragicznie 
zmarli przedstawiciele Jointu, pomimo grożącego 
im niebezpieczeństwa, udali się na Ukrainę i w po- 
bliżu miejscowość Jermoliniec zostali zamordowani. 
Okoliczności morderstwa do dnia dzisiejszego je- 
szcze są tajemnicą Przypuszczają, że Znalezione no- 
tatki zamordowanych przyczynią się do rozwiązania 
tej tajemnicy. Notatki te zostały wręczone dyrekto- 
rowi Jointu p. Rosenbergowi, który bawi obecnie 
w Rosji. 


czeństwa. Nikt się jednak do świadka nie zWrócił 
wówczas o Zlegalizowanie stowarzyszenia PPP. Spra 
wa ta została poruszona na radzie ministrów. Gen. 
Szeptycki Zwiadomił wówczas, Że był u niego na 
audjencji Pękosławski, on jednak całą tę sprawę 
traklował ze strony humorystycznej. Z innego pun 
kin widzenia patrzył jednak na ię sprawę ówcześny 
min. spraw wewn. Kiernik, który w tem dopatrywał 
się konspiracji i zamachu stanu. 

Następnie zeznawali Świadkowie pos. Stefan Dąe 
browski, Romocki, Mieczkowski i Kaczyński. Przea 
słuchanie Świadków trwa. 


a JE a E T Fdka 105 WRO ZWNÓPIRTROMA A. 10. 5 PAT. Z okazji Święta Joanny D'Ara 
prezydent republiki Doumergue oraz minister Pains 
leve złożyli wieniec u stóp pomnika bohaterki pov 
czem nastąpiła defilada wojsk i szereg delegacyj zło«i 
Żyło wieńce. Kilka delegacyj usiłowało utworzyć posi 
chód wywołując przez to zajścia, które zlikwidowała 
policja. gresztowano pewnego księdza. 4 

Londyn, 10. 5 ZAT. Do Londynu przybył prezy: 
dent WARE, Zpowo du strajku robotników Ko- 
lejowych podróż Weizmanna z Doveru do Londynu 
nepotkala na liczne trudności, i 

— Międzynarodowe biuro pedagogiczne, na czele 
którego stoi znakomity psycholog i pedagog Edward 
Clapared wybrało na wiceprzewodniczącego p. mini- 
strowę Sokalowa, żonę delgata Polski przy Lidze naa 
rodów. i 

Wiedeń, 10. 5 (D) Złoty notowany był dzisiaj 10.40 
—10.60. i 

Budapeszt, 10, 5 (D) W procesie Windischgraetza 
i tow. Zeznawał dziś Sekretarz księcia Raba Zezmae 
nia jego wypadły mocno obciążająco na niekorzyść 
premjera Bethlena. Raba potwierdzńł, Że Bethlenw 
wiedział dobrze o Całej aferze i przyrzekł nie zabie- 
rać głosu w tej Sprawie. Wrażenie zeznań Raby, 
który ponadto podał szereg rewelacyjnych szczegó: 
łów o fałszerzach, było piorunujące. i 
WE TE EZ TREE OZ ZE ORA WOD 


szekel jost symbolem prz podac 


do Organizacji Sionistycznej 
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-`` Prezydeat Weizmann w Paryżu 
Przemówienie proi Bascha, — Weizmanno stosunku do rządu mandatowego i o kwe- 


stji arabskiej, — Dwa oblicza Palestyny. 
, (Od naszego korespondenta paryskiego). 


je — Paryż, 5 maja. 
~ „Jesteś księciem bez korony, lecz bynaj- 
Mmiej nie bez prestiżu!” Temi słowy powi- 
$a} wczoraj Fernand Corcos powracającego 
g Palestyny Chaima Weizmanna. f istotnie, 
kto zna Weizmanna, kto kiedykolwiek miał 
sposobność ujrzeć go, mówić z nim i słuchać 

słów, ten wie, że powiedzenie Corcosa 
mie byłe pustym frazesem, ani przesadnie 
krasomówczym zwrotem, Jedno tylko szla- 
chectwo znali Żydzi w ich przeszłości i jed- 
mo uznają nadal: szlachectwo duszy. Jest 
ono ściśle osobiste i nie daje żadnych przy- 
wilejów prawnych, ani rodzinie, ani człon- 
kom rodu, ani potomkom. O wartości jego 
mie stanowi majątek, godności, herby, ilości 
pokoleń przodków, przywileje stanu i mniej 
lub bardziej błękitne zabarwienie krwi, 
lecz potęga ducha, głębia myśli i czułość ser 
ca. Naszą .szlachtą mogą bowiem być tvl- 
ko — ludzie szlachetni. Wśród mgławic, 
tragicznych załamań i kataklizmów tysiąc- 
letniej żydowskiej tułaczki przewija się, ja- 
ko jasne, świetlane wspomnienie działalność 
naszych wielkich mężów  opatrznościowych 
i męczenników idei, którzy boskiem, na- 
tchnionem słowem i odważnym czynem po- 
rywali zrozpaczony naród, ożywiali jego 
do cna wyczerpane siły, budzili nowe na- 
dzieje ; utrwalali wiarę w lepsze jutro i w o- 
stateczny triumf sprawiedliwości. 


na południe Francji. Przemówienia powital- 
ne wygłosili: H. Zlatopolski, Dr. Fildermann, 
prof. Witkor: Basch, adwokat Fernand Cor- 
cos, Wiktor P n'ot, prezes zwią ku .„'eh - 
da Halevi" i p. Ascher, skarbrix „Keren 
Kajemet', Szczególnie pięknem į owacyini: 
Gkiaskiwanem było przemówienie prof. W:- 


' „GOLEM“, Poemat dramatyczny w 3 aktach 
H. Leiwiku., 


„Leży przedemną pierwsze, amerykańskie wydanie 
GGoleuia* i czytam pisane r, 1917—1920. Wojna po- 
Gomy, rewolucja — oto Straszliwe widma, które 
naChylały się nad kolebką „Golema“. Nosi też Go- 
kem“ na swem czole pręgi wszelkich obręczy, któe 
ściskały nasZe Czoła, krwawiące jeszcze wciąż ra- 
Ry .od wszelkich nuhajek, które Świstały koło nasżych 
mezu. Czasem głośną wybuchnie skargą—protestem. 


cmsam zapłacze cichem, bezdźwięcenem iswniem 
przejmującęgo żalu... 
„Jest dziełem  nięskończonem, konstrukcja jego 


wciąż siç Zułamuje, a niejednokrotnie poele do tych 
samych. motywów Śmierci i życia żydostwa wracać 


będzie. - 


„Maral ~- nadczłowiek żydowski, Postać olbrzyma 
wydziera jącego przeznaczeniu w tajen = ru- 
nach ukryto Słowo—czyn. A czyn jego żywota tkwią- 
Cy w praźródłach jego duszy określić możeu sło: 
wami: amMienić dotychczasowe tory histor żydow- 
skiej. Ma chwile słabości, kiedy się ugina pod brze- 
imieniem swej odpowiedzialności za = , u.e 
€hwle te prędko przechodzą. Wie bowiem że każdy 
łego cosyn, każdy jego gest podyktowany jest wewlię. 
mg koniecznością dzieła, które wyrasta jako Cudny 
kwiat na bujnej glebie jego duszy, zoranej wątpłiwo- 
Ściązni, ciemnemi godzinami głębokiej zadumy, bp- 
ipanoj rozpaczy. 

Maral watępuje w podziemia: duszy żydowskiej 
U zaje lam. korowód masek, powtarzających bezu- 


| 
| 
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ktora Bascha, wice-prezesa Ligi dla Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela, Fowiedz.ał 
on m. in: 

„Przyszliśmy tu nie po to, by mówić, lecz 
by słuchać i dowiedzieć się z ust kompe- 
tentnych, czy możemy dalej niezachawianie 
wierzyć w dzieło sjonizmu, Na widok cudo- 
wnego, bezprzykładnego w dziejach historji. 
odrodzenia starego narodu Izraela. przebiegł 
całą ludzkość dreszcz niewysłowionego po- 
dziwu Czyż możliwem jest wobec tego, by 
istnieli jeszcze Żydzi, którzy nie r>zumicją 
doniosłości tego zdarzenia i uchylają się od 
czynnej współpracy? Wyobraźcie sobie co- 
by świat powiedział, gdyby z powodu bier- 
ności Żydów dzieło odbudowy Palestyny mu 
siało utknąć w połowie drogi, gdyby sjonizm 
doznał haniebnej porażki. Powiedzieliby 
wówczas, nietylko antysemici, aje już wszys 
cy, że Żydzi są pasożytami, umiejącymi żyć 
lylko z pracy innych narodów, niezdoiny- 
mi jednak do żadnych ofiar i do żadnego 
twórczego wysiłku, skoro chodzi o stworze- 
nie własnego bytu narodowego, Źydzi tran 
cuscy, którzy walczyli zawsze w obronie 
praw człowieka i tej walce zawdzięczają 
swoją wolność, okryliby się wieczrą hań- 
bą, odmawiając swej pomocy  sjonizmowi. 
Obawy, jakoby sjonizm zagrażał utrwalo- 
nemu stanowisku Żydów — obywateii fran- 
cuskich, są bezpodstawnem i śmiesznem tchó 
rzostwem, Czy zresztą ryzyko pewnych, 
drobnych nieprzyjemności — gdyby rzeczy 
wiście istniało — miałoby być dostatecz- 
nym powodem do tchórzliwego wykręcania 
się tam, gdzie chodzi o ratunek miljonów 
nieszczęśliwych braci, cierpiących wskutek 
prześladowań i ucisku?” 

Corcos podkreślił, że dzięki nieznużonym 
wysiłkom Weizmanna został stworzony 
wspóln; front mas żydowskich robotników, 
rzemieślników, handlarzy,  „lufimenschów" 
i marzycieli ghetta wespół z żydowskim pra 
cownikiem umysłowym i z żydowskimi po- 
tentatami finansjęry i przemysłu. () tem, że 
zainteresowanie Żydów francuskich dziełem 
odbudowy Palestyny ogromnie się wzmogło, 
świadczy bodaj sam widok tego banhietu į o 
sobistości, które w nim wzięły udział. Samo 


stannie, że męczeństwo nie jest nadaremne, Że pro- 
wadzi orto do zmartwychwsłania. Ale Marał wie że w 
tej beztlennej atmosferze, -żyć nie można że trzeba 
punkt ciężkości przerzucić w samo życie. A tej rewo- 
lucji dokonać ma — Golem, 

x o 

Golem jest żywiołem, chaosem, który Rabi Lew 
imperatywnym gestem Swej woli ujarzmił i wprzągł 
w służbę narodowego odrodzenia. Golem nienawidzi 
rabiego i kocha go. Nawiedzają go Sny okrutne, któ- 
re się owijają koła osoby rabiego. ale pryskają, gdy 
rabi się zjawia i ręce swe położy na jego głowę. 

Oto zjawia się przed nim Dwojrełe, wnuczka ra- 
bięgo i wywołuje w nim czysto ludzkie uczucia, ale 
Golem nie może im dać folgi, gdyż nie jest człuwie- 
kiem, jest tylko zesłańcem podziemnych sił, powo- 
łanytn przez ribiego do spełnienia czynów którym 
zwykła nie poradzi siła, Poprzez morze krwi, aż do 
ostatniego tchu ma iść do wyzwolenią nie „cs. — 
tylko żydostwa. tylko Świata calego. 

Gdy przychodzi młody żebrak—mesjasz z twarzą 
jasną jak przeczucie ostatniej prawdy przezwycięża 
wtenczas golem swoją ponurą Samotność, staje: się 
na jeden tylko moment jasnym, odzyskuje swą wol- 
ność i dobrowolnie objawia przeŚwiellone jasną, ra- 
dosną dobrocią prawdziwe swe oblicze. Ale Maral 
wypędza precz młodego żebraka, bez litości, choć 
łzami zdławionym głosem każe Mu iść precz bu 
obecna chwila wymaga nie cichej muzyki uczuć, a 
bladego, młodego mnrzyciela—żehraka zastąpić mn- 
si nieświadomy swych dróg, nieznający Swej prze- 
szłości, Ślepy, biologiczny Żywioł wałki— Golem 

Twarz Golema, staje Się wtenczas zhowu Czarna i 
bolesna, dziwaczna i obca z Zastygłym uśmiechem 
nieporadności i zakłopotania na ustach. A gdy spel- 
nil swą misję gdy Zniweczył plany czarnych mł, u- 
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zainteresowanie, samo poparcie moralne jed 
nak nie wystarcza. Żydzi francuscy muszą 
też dać swe poparcie materjalne, O tem 
poparciu materjalnem i jego doliychczaso= 
wej nikłości mówił oczywiście też dużo p. 
Ascher, skarbnik Keren Kajemet. 

Po tych mowach przedstawicieli Żydów: 
francuskich zabrał głos prof, Weizman. 
Przemawiał w języku francuskim, którym 
— wbrew własnym, skromnym  zastrzeżee 
niom — włada doskonale, Naturalny. spo= 
kojny i rzeczowy ton jego przemówienia 
bijał się — prawdę powiedziawszy — bare 
dzo korzystnie na tle pięknej, ale vieco bom 
bastycznej swady przedmowców. W swojej 
mowie poruszył Weizmann trzy zagadniee 
nia: stosunek sjonizmu do władzy mandato= 
wej i administracji palestyńskiej, stosunkf 
między Żydami a Arabami, obecny kryzys €< 
konomiczny w Palestynie, Anglja, jako mas 
datarjusz Palestyny ogranicza się do roli czy 
sto pasywnej: czuwa nad utrzymaniem poe 
koju na oddanem pod jej opiekę terytorjum, 
Można tę pasywną rolę Anglji krytykować $ 
uznawać za niedostateczną. Można bowiem 
sobie wyobrazić politykę mandatarjusza bar 
dziej aktywną, popierającą wydatniej nasze 
żądania dotyczące np. przydziału ziemi, zasi 
lania budżetu szkolnego, ułatwiania imigra- 
cji itp. „My o tem wiemy i nie przestajemy, 
obstawać przy naszych żądaniach*, mówi 
Weizmann, „ale Anglicy — podobni zresztą 
pod tym względem do Żydów — są uparci 
i lubią czekać, Leży to już w usposobieniu 
synów Albionu, którzy przywykli mierzyć 
swoje Imperjum tysiącąmi kilometrów kwa» 
dratowych, a swą historję — wiekami, E 
my, Żydzi, mamy -— nawet dużo dłuższe wie 
ki historji za sobą, lecz państwo nasze mie 
rzymy - niestety metrami kwadratowymi... 
Musimy więc być ostrożni i cierpliwi, choć- 
by nam nawet taktykę tę wytykano, jako 
błąd". Bardzo wyczerpująco omawiał Weiz« 
man stosunki żydowsko-arabskie, stwierdza 
jąc ich wielkie polepszenie, Arabowie rozue 
mieją dziś już dużo lepiej korzyści imigra= 
cji żydowskiej i odnoszą się do niej z dużo 
większem zaufaniem. Pojęli już różnicę mię 
dzy kolonizatorem, chcącym się wzbogacić 


dzięki pracy ludności tubylczej a Żydem, 
dla którego Palestyna jest ojczyzną . Wea 
wnętrzno-płolityczne położenie Palestyny, 


może dziś stanowić wzorowy przykład spos 
koju i porządku. „Armja” palestyńska liczy 
250 żołnierzy i kilka starych aeroplanów, a 
jednak Palestyna jest najspokojniejszym kraj 
jem i niejako oazą wśród ARK sąsiednich, 
— zamieszkałych przez tęssamą ludność a= 
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postaciowauych w Tadeuszu, nie może znaleść spo: 
koju, nie może Się upodobnić do ludzi, żyć ich mar- 
nem szczęściem, Cieszyć się ich marną  rudością, 
Stoi poza nawiasem ludzkich stosunków, które roz- 
rywać usiłuje potężnymi ciogami swego topora, I 
zginąć musi, a wyroku tego dokonuje na nim sam 
Maral, przemieniając go znowu w kupę gliny, 
t + © 


Wszyscy się Golema boją, tylko jeden Tanchum 
się ga nie obawia. Tanchum Stracił syna, którego 
mu zatłukły dzikie bestje pogromów, a ból rozsadził 
jego duszę. Tanchum nie jest już zwykłym azłowie« 
kiem, stanął także po za obrębem ludzkich stosun= 
ków. Połączył go z Golemem zawieszony nad ot: 
chłanią ludzkiej rozpaczy most obłędu. A gdy Go- 
lem ginie, gdy w nicość się przemienia ta nadludz- 
ka próba wyjścia żydostwa po za zaczarowane kręgi 
śmierci i Zniszczenia, woła oszalała żydowską DoZ- 
pacz: któż nas ocali? któż nas wybawi? 

Krzyk tej rozpuczy Straszliwem zimnem DBezwłada 
nas przejmuje, a krew zastyga nam w żyłach... 

e * s U 

Istnieje w tym upiornym dramacie inna, odwrotną, 
Że tak powiem, strona medalu. Oto Rabi i Tadeusz 
walczą o duszę świata, o władztwo nad, kosmosem 
Golem, sprzymierzeniec Marala wstępuje w czeluście 
piekielne z okrzykiem na ustach: poprzez Śmierć i 
krew aż do ostatniego tchu — do wyżwolenta. Ota- 
cza go korowód widm i zjaw i okrutną mu objawia 
prawdę. Nic jemu Samemu tylko, tylko im trzem wy- 
brańcom ducha ludzkiego. Golem, Qzłowiek z krzys 
żem i młody żebrak Siedzą w zaczarowanem kole lu. 
dzkich fikcji i upojnych złudzeń o ostatecznem czło» 
wieka wyzwoleniu, a widma 1 zjawy Śpiewają okru- 
tną, pełną djabelskiej ironji pieśń: 

„Zmnikąd krzyk, znikąd płacz 
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rabską — w których wre bunt i wojna do- 
mowa. Nie armaty są naszą bronią w Pale- 


stynie, lecz — motyka, Arabowie poznają 
powoli. że przychodzimy do kraju, nic na 
podbój, lecz jako współpracownicy i nowi 


obywatele, 

W ostatniej części swego przemówienia 
mówił Weizman o zagadnieniu imigracji i o 
becnem bezrobociu w Palestynie, Uwzględ- 
niając obszar kraju i ograniczoną ilość zie- 
mi uprawnej, należy uważać zeszłoroczną 
cyfrę 40.000 imigrantów za rekordową. Na- 
wet w porównaniu z silnemi cyframi imigra 
cji amerykańskiej jest to — relatywnie bio 
rąc — ogromnie dużo ,„przyczem nie wolno 
zapominać“ dodał dowcipnie Weizmann, 
„że do Ameryki posyła się najpierw emigran 
ta, a potem znajduje on tam pieniądze, pod- 


| 


właśnie tem, że nie posłano dosyć pieniędzy 
dla owych 40.000 imigrantów, Wiele przed 
siębiorstw paleslyńskich nie może zostać uru 
chomionych wskutek braku kredytu. Nietył 
ko z gospodarczego, ale też z politycznego 
punktu widzenia jest dla nas bczrobocie w 
Palestynie objawem bardzo przykrym. 
„Mimo wszystko wróciłem z Palestyny 
dobrej myśli”, kończył Weizmann swe prze 
mówienie, „gdyż tam nie opuszczają głów i 
nie tracą wiary w przyszłość. Nie tracą za 
ulania w pomoc braci z Ameryki i Europy 
nawet ci, którzy wskutek braku pracy mo- 
gą jeść tylko — co drugi dzień, Palestyna 
ma, jak widzicie dwa oblicza: jedno pogod 
ne i radosne, drugie smulne i posępne, Od 


czas gdy do Palestyny najpierw trzeba po- | tylko, oblicze: pogodne i radosne". 
słać pieniądze, a potem dopiero emigranta". 
Dzisiejszy kryzys w Palestynie tłumaczy się 


waszych wysiłków, od ofiar Żydów całego 
świata zależy, by Palestyna miała jedno 
M. Kahany. 


Senzace procesu ałszerzy węgierskich 


Motywem patrjotyzm, 

Onegdaj rozpoczął się w Budapeszcie pro 
ces węgierskich fałszerzy banknotów, a pier 
wsze dwa dni dostarczyły ham już dużo sen 
sacyjnego materjału, 

Oto przesłuchany szef bezpieczeństwa pu- 
blicznego na Węgrzech Nadossy oświadczył 
że jeszcze przed czterema laty wtajemni- 
czył go Windischgraetz w całą afere, a Na- 
dossy zgodził się na współudział kierując się 
patrjotyzmem. Do współudziału pociągnął 
generalnego dyrektora pocztowej Kasy o- 
szczędności Gabrjela Barossa i prywatnego 
bankiera Horwata, Nadossy starał się o pa- 
szporty zagraniczne, a dzięki jego interwen- 
cji mógł pułkownik Jankowicz wyjechać za 
granicę w charakterze kurjera dyplomatycz- 
nego, 

Ks, Ludwik Windischgreatz zeznał, że i- 


dea fałszowania banknotów obcych nie po- 
znacznie | 


chodzi od niego, gdyż powstała 
wcześniej przed jego zangażowaniem się w 
tej sprawie. Technicznego Kierownika karto 
graficznego instytutu Gerð przesłał mu hr. 
Paweł Teleky. (Przeciwko Telekycmu 
stało śledztwo w tych dniach zastanowione). 
Fałszerstwa, — oświadcza dalej Windisch- 
dwa — nie były dziełem prywatnem, tyl- 


zo- | 


o niejako przedsiębiorstwem instytutu kar | 


tograficznego, Całe przedsiębiorstwo finanso 


Oto Siedzą skamieniali 
'A śmierci robaki toczą 
Serce ich ch'wały!* 

Czyż naprawdę walczyli o człowieka? Gdzież jest 

%en, kogo nie okłamali? Ofiara z ich życia w krwa- 

przemienia się żarl. Wszystko. co się zaczęło, w 
chwili urodzin już się skończyło. gdzie tylko ich 
spoczęły slopy. wialr=szubrawiec zasypał ich Ślady 
tumanem piasku i kurzu. 

Załumuje się w lej chwili przed nami całe dzieło, 
Pękaja z piekielnym hukiem wiązadła Żelaznych ru 
sztowań, a my nagle znajdujemy się na pustem ru- 
Mowisku, gdzie tylko wichry Świszczą dziką Pieśń 
gniszczenia, straszną i okrutną melodję Śmierci. 

Kończą się granice sztuki, a zaczyna się 


Ból... 


sam 


ae e 
Cóż z Leiwika pozosłało w tym poemacie drama- 
tycznym w'3 aktach z prologiem — którego u Loiwi- 
Ra nie ma — zademonstrowanym pam przez „Habi 
me“? 
Bajeczne widowisko filmowe lub libretto do opery. 
Tak, reżyser ma prawo do operacji, może zmieniać, 
«uwypuklać, co jest niewyraźne, ŚCiszyć, co jest zbyt 
głośne. ale nie wolno mu zabijać duszy. A „Golem“ 
Łeiwika ma swą nieśmierielną duszę, Wijąca Się z 
rozpaczy, rozśpiewaną bólem bez granic, rozanodlo- 
mą Świętą modlitwa o Oisze i "wyzwolenie, 
Mając do -wyboru między Leiwikiem a p Wier- 
ezyłowem, bez wahania wybieram — Leiwiką, 
t e a 
[A więc prolog już zmienia istote ,Golema*, wpro- 
wadzając ku pokrzepiemiu serc Mesjasza łamiącego 
tańcuchy. Leiwik nie pisał swego dramatu ku po- 
krzepieniu serc, tylko chciał wstrząsnąć ine- 


wał sam Windischgraetz, wydał już na to 
130.000 dolarów. Zeznania swoje zakończył 
słowami: „Wszystko com zrobił, uczyniłem 
za wiedzą i zgodą władz". 

Komendant instytutu kartograłicznego ge- 
nerał Haits przyznał się do współudziału, 
ponieważ przekonał się, że chodzi tu o dzie 
ło patrjotyczne i dlatego z rozkoszą i z rado 
ścią przystąpił do dzieła, Ilaits odmówił ze- 
znania na pytanie, na czyje polecenie karto 
graficzny instytut podjął się całej akcji. 

Przesłuchany wreszcie techniczny kierow- 
nik kartograficznego instytutu Geró zna- 
je, że jesienią :”7u 1925 zawołał go general 
Haits podczas godzin urzędowych i oświad- 
czył mu, że zwrócą się do niego z prośbą o 
pomoc w sprawie obchodzącej ojczyznę wę 
gierską i dlatego Haits poleca Gerómu, by 
swego współudziału nie odmówił, W kilka 
dni później przywołał go hr. Teleki i pole- 
cił mu, by udał się do ks. Windischgrartza, 
który miał mu pokazać sporządzone — Ge- 
ró nie używa nigdy słowa sfałszować, tyl- 
ko sporządzać — banknoty obcego pań- 
stwa — celem zasiągnięcia mej opinji. Geró 
zastosował się do życzenia hr. Telekye' go 
jako ówczesnego ministra i w ten sposób 
nawiązał kontakt z ks, Windischgraetzem. 


Możliwość wybucha siraiku górmiżów we Franti 


Francuskie związki zawodowe ustaliły już 
swoją taktykę zmierzającą do pomocy straj- 


ni naszego życia, chciał wszczepić w nas straszliwy 
swój niepokój duszy o przyszłość narodu, chciał krzy 
knąć nam ospalym i byle jaką się pocieszającym 
zludą: nie Śpijcie, nie pocieszajcie się zbyt pocho- 
pnie, bo oto nad krawedzią stoimy ruiny. samej 
Śmerci zaglądamy w oczy. Na innej zupełnie płasz- 
czyźnie leży sprawa słuszności tej rozpaczy kocha- 
jącego serca pocty, wbilego na pal bezlitosnego o 
krucieństwa, ale Leiwik ma prawo do tego, byśmy 
go wysłuchali. Prawa tego poecie tej miary Za ża 
dna cenę odbierać nie wolno. 

LJ > a 

Za żadną cenę, a więc nawet nie Za cenę pięknych 
zewnętrznych ram „Golema“ — „Habimy . Bo Ha- 
bima nie byłaby sobą, to jest pierwszorzędnym teu 
trem o wielkich wałorach scenicznej ekspresji, gdy 
by nie włożyła w swe Widowisko olbrzymiego bo- 
giactwa szczerego Szłuki umiłowania i prawdziwego 
piękna. Nie „Golema“ Leiwika oglądaliśmy na sce- 
nie „Bagateli“, tylko piękne widowisko, oSnute na 
Ue poematu dramaiycznego, napisanego przez Lei- 
wika, 

Pięknym był zwłaszcza drugi akt ze schodami 
wijącymi się w górę, z koszmarnemi postaciami że- 
braków. pelem widomej zgrozy i niesamowitego Uu- 
roku 

Piękną samą dla Siebie była też groteskowa wsta- 
wka z Chazenem, przeplatajaca ponury tok akcji 
poematu miłym epizodem komizmu. Reżyser, kie- 
rując się psychologicznem prawem kontrastu, które- 
go misirzem był Szekspir, dobry miał pomysł, zry- 
wając na jeden moment okowy wizji poety. 

* > =» 

Najwięcej jednak przykuwał uwagę „Golem“ A. 

Meskina. lmponującą była sama zewnętrzna Maska, 


| przeprowadzoną 


kującym górników angielskim, Górnicy frag 
cdscy nie zamierzają przystąpić do strajłcą 
solidarnego, lecz zobowiązują się dołożyć 
wszelkich slarań, by nie dopuścić francus 
skiego węgla do Anglji. Generalna konferen 
cja parcy (C. G. T.) uchwaliła onegdaj środe 
ki zaradcze przeciwko możliwemu przywo« 
zowi węgla francuskiego do Anglji. W kona 
ferencji tej wzięli udział przedstawiciele 
związków zawodowych górników kolejarzy. 
i marywarzy, Konfederecja generalna pracy, 
uchwaliła równieź przyjść z materjalną pos 
mocą strajkującym robotnikom angielskim. - 

Chociaż więc strajku solidarności wa 
Francji nie będzie, nie jest wykluczoną moe 
żlwość wybuchu strejku we Francji, Dnia 
15 maja br. kończy się bowiem umowa tas 
ryfowa między związkami górników a syndy 
katem właścicieli kopalń, Robotnicy zamie» 
rzają wystąpić z nowemi żądaniami natury; 
ekonomicznej, ponieważ drożyzna we Fran- 
cji stale wzrasta. Obrady między robotnika- 
mi a. przedsiębiorcami rozpoczęły się już 
w Douai, 
EPP ominac E 

Wesoły kącik 
Porządek musi być! 


Muller wżenił się do interesu i na drugi dzień pu 
slubie chte objąć interes teścia. 

— Nie może pan objąć interesu, bo jest w kon= 
kursie Ja jestem zarządcą konkursowym. 

— Dobrze — na to Mułler — w takim razie od 
daję także moją żonę do masy konkursowej. 


Niedomyślny 


— Pan pożyczył odemnie 20 złotych przed półros 
kiem. Przypuszczam, że nie potrzebował ich pan na 
tak długo? 

— To prawda. Wydałem je w paię minut. 


Stacja 


— Przefraszam. czy może mi pan powiedzieć, 
na której Stacji jesteśmy? — pyta ktoś o północy 
z Okna pociągu pospiesznego. 

— Wypraszam Sobie podobne żarty — odpowiae. 
da urzędnik *olejowy — naturalnie mogę! 


BezCzelność 

Urzędnik spóźnił się do biura; przyszedł zamiast 
o 8-mej dopiero 10 minut przed 9-tą. Szef wyciąga 
Swój wielki, złoty zegarek, -pokazuje go urzędnikowi 
i mówi lakonicznie: „Osiem pięćdziesiąt!“ 

Urzędnik ogląda zegarek i spokojnie odpowiada: 
„Gdzie pun dostał taki Zegarek za osiem pięćdziew 
siqt?“ 


LUKSOL 


ale z żelazną logiką i mieubłagana konsekwencją, 
aż do najdrobniejszych szczegółów przemyślaną i 
była Cała kreacja. Nieporadnęść 
olbrzyma dziecka, żywiołowe wybuchy mie. „a 
tego wysłańca losów postawionego między ludzi, u4 
smiechy radości, gdy zjawiała się Dwojrełe—Wszyst- 
kie te momenty znalazły doskomały wyraz w grze p. 
Meskina, Nie mniej udaną była kreacja p. Rażkina 
Benari jako Tanchuma. Artysta otoczył swą rolę 
płomienną girlanda wybuchowego obłędu, dając 
nam arcydzieło aktorskiego kunszłu. 

Także p. Rowina jako Mesjasz wyrazęm twarzy; 
dostojnością ruchów słodkim tragizmem całej posta- 
ci jeszcze raz wykazała nam, jak wielką jest artystką, 

A sam Maral w ujęciu p. Prudkina nie zawsze 
był zadawalający. Brak mu było potężnego patosu, 
siły przeolbrzymiej, byśmy uwietzyk w nadłudzką 
jego misję. 

Co jednak decyduje o wartości tego przedstawie» 
nia, jak wogóle u Habimy — to kolektywne sceny, 
Cały drugi akt, tetniący rytmem i życiem silne robi 
wrażenie dzięki doskonałe Zgranemu zespołowi, po- 
dającemu sobie pojedyncze słowa i ruchy jak cudo- 
wną piłkę. Coprawda brak temu aktowi wyrazistej 
plastyki „Dybuka”, ale jako dzieło sztuki na najwyż- 
Sze Zasługuje uznapłe. 

s * LJ 

A teraz Żegnaj mi ,Golemie* Leiwika. Jeszcze je” 
Ste$ zaklęty w ramy książkowego poematu drama« 
tycznego. jeszcze się nie znalazł reżyser, któryby ci 
obwieścił cudowne słowo artystycznych wyzwolin. 
Jeszcze nadał do ciebie pielgrzymować będzie Żydowa 
Ski samotnik, wsłuchany w głosy ate E : pod” 
ziemi żydowskiej noty — za wyzwole 

Żydowskiej tęsknoty u R Erol 


najwykurintnioj- 
sza pasia 
do obuwia 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY. 


„NOWY DZIENNIK, pn OWY DZIENNIK. droda 12 V. 1926 | | 12 V, 1926 


Położenie gespedarcze w Niemczech 


Poprawa sytuacji politycznej ; gospodarczej, — Kryzys, czy depresja? — 
Zabezpieczenie kredytów wywozowych przez państwo, -— 


eksportu i jego przyczyny. --- 


Podniesienie 


Nowe iraktaty handlowe, 
(Od naszego korespondenta berlińskiego) 


Berlin, 8 maja, 
Jeżeli porównamy obecne poiożenie poli- | 


kyczne i gospodarcze Niemiec ze stanem w | 


jakim znajdowała się Rzesza po zawarciu 
pokoju, albo nawet po zlikwidowaniu bier 
nego oporu w zagłębiu Ruhry, musimy skon 
statować, że w krótkim stosunkowo czasie 
zarówno stosunki wewnętrzne, jak i zewnę- 
krzne, znacznie się poprawiły i państwo 
ubezwładnione, jak się zdawało na dziesiąt 
ki lat, potrafiło bardzo rychło, drogą zręcz- 
nej polityki i rozumnych reform polepszyć 
swe stanowisko polityczne i gospodarcze, 
Coprawda kryzys, jakkolwiek znacznie 
tostał załagodzony, nie przeminął 


zupełnie | 


i gospodarstwo niemieckie znajduje się cią- | 


le jeszcze w stanie depresji, zwłaszcza, że 
fezba bezrobotnych zmniejsza się bardzo 
powoli i wykazuje obecnie jeszcze horen- 
dainą cyfrę 1,8 miijona ludzi, pobierających 
zasiłki państwowe, z drugiej jednak strony 
zważyć należy, że podobnie w Niemczech, 
jak i we wszystkich innych krajach Euro- 
PY: liczba poszukujących pracy zwiększyła 
cię po wojnie, obciążając w znaczaym słop- 
alu gospodarstwo społeczne, Ciężki ten pro- 
blem, będący największą bolączką każdego 
organizmu państwowego, nie da się rychło 
rozwiązać, wskutek pomniejszonej wytwór- 
czości i zmniejszonej konsumpcji wszystkich 
państw Europy. W Niemczech cyfra bezrobo 
taych przekroczyła punkt kulmiuacyjny i 
pomniejszyła się w ostatnich miesiącach o 
700 tysięcy robotników. Jeżeli jednak zwa- 
żymmy, że sezon wiosenny zatrudnia najwię 
cej pracowników, nie można przewidzieć. czy 
z. nastaniem lata i jesieni liczba bezrobot- 
nych znowu się nie zwiększy. | ; 
Rząd, dążąc od ukończenia inflacji do u- 
Edrowienia stosunków gospodarczych slara 
wię z jednej strony drogą tanich kredytów 


budowlanych, z drugiej strony przez podnie | 


eienie eksportu załagodzić klęskę bezrobo- 
cia. Istotnie wywóz wzrasta stale od począt 
ku roku 1925 i w ciągu ostatniego miesiąca 
podniósł się o 140 miljonów marek, osiąga 
fąc w kwietniu rekordową cyfrę 923 milj. 
tmk., podczas, gdy wartość przywozu wyno- 


| 
| 


sila w miesiącu tym 643 milj, mk., tak że a- | 
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$mierć twoja 


Pod tytułem „Mors tua” (Śmierć twoja) wydała 
własnie znakomita powieŚciopisarku włoska Matylda 
Serao nową powieść (Medjolan, Treves 1926), napi- 
sana w latach 1924-—1925, poświęconą wojnie, a ra- 
<zej wojnie przeciw Wojnie. 

.Q nowej książce Matyldy Serao Czytamy w „Cza- 
ae”: 

„Antymilitaryzm i pacyfizm są to Gnoty, Których 
braku mie możfia było Matyldzie Serao zarzucić, 
chyba w majlżejszym stopuwiu, lecz nigdy dotąd nie 
wypowiadała ich z takim impetem i gwalłtowneścią 
jak w swej ostatniej powieści. Nawet jej sławna kam 
panja 1914 roku w celu powstrzymania Włoch od 
wzięcia udziału w Wojnie nie da się porównać z tą 
mamiętnością, z jaką piętnuje dziś wojnę i opisuje 
straszne jej psychiczno- moralne skutki i rezultaty. 
Gpecjalny nacisk Matylda Serao kładzie Mu demo- 
salizujący wpływ, który wojna wywiera na ludność 
Cywilna, jakie sprowadza rozprzężenie obyczaji, jaki 
upadek etyki i jak rozpęiuje najniższe Insiynkta 

iące zawsze w głębi natury Człowieczej. Zby- 
BeQznem jest prawie dodawać, że nie lagodniej się 
, z uczestnikami samej wojny. Wszyscy bo- 
haterowie jej powieści są w rezultacie złamani, Spa- 
tzani, wykolejeni przez obydę tegu, Co widzieli, i co 
«muśrem byli wykonywać: Camillo Mores wracając 
mówi; „wolę umrzeć" i.. zabija wiarołomną żonę. 
IFamto e traci Swą wiarę i wydaje na siebie 
Samego Straszny wyrok: „jestem Kainem*, Guido 
Botte. który potzedł w ogień pełen entuzjazmu | po- 
Bhiacenia patrjotycznego, o mało nie popeinia samo- 
Witse nad Pwiokami oficera apstrjackiego, które- 


( klywność bilansu handlowego osiągnęla po- 
raz pierwszy bardzo pokaźną kwotę 280 milj. 
mk, Jednakże kwota ta nie dosięga ani w 
przytliżeniu cyfry eksportu przedwojenne” 
go, podczas ydy Niemcy stanowiły w roku 
1913 jedną ósmą część całego wywozu świa 
lowego, obecnie partycypują w wywozie 
światowy tylko w jednej czternastej części, 
Nie od rzeczy będzie zastanowić się, jakie 
czynniki wpłynęły na tak znefżne ożywiee 
nie się cksportu, a zarazem polepszenie bi 
lansu handlowego. W 
teorganizacja i racjonalizacja 
użycie nowoczesnych środków 
wytwórczości gospodar- 
czej, wpłynęły dodatnio na powiększenie 
produkcji. Dzięki kredylom zagranicznym 
i rządowym, wkońcu dzięki płynności kapi- | 
tału i obniżeniu stopy procentowej, mógł 
przemysł niemiecki przez wprowadzenie no* 
woczesnych urządzeń technicznych i admini 
stracyjnych, na wzór Ameryki, doprowa- 
dzić do potanienia produkcji i w len sposób 
konkurować skutecznie z zagranicą. W zna- | 
cznym też stopniu wpłynęło Aan A na 


pierwszym rzędzie 
gospodar- 
stwa, tzn. 
dla podniesienia 


po w. Str, 8. 


zdolność konkurencyjną przemysłu niemiec< 

kiego zupełne zniesienie, wzgl. obniżenie 
pewnych podatków bezpośrednich. Do pods 
wyższenia eksportu przyczyniło się też nies 
mało zabezpieczenie kredytów wywozowych 
przez państwo i udział państwa w ryzyku 
eksportera, na wzór angielskiego Trade fa- 
cility Act, Według projektu  Ministerjum 
Gospodarstwa państwowego utworzony z$e 
stał fundusz w sumie 10 miljonów mk,, z któ 
rego państwo finansuje wywóz i ponosi 
wraz Z eksporterem i stroną ubezpieczającą 
ryzyko po 36 części, Ubezpieczenie to po- 
krywa tylko stratę, wynikającą z niewypła- 
calności dłużnika, o ile zaś strała ta jest nas 
stępstwem wydarzeń politycznych, obejmuje 
państwo % ryzyka. 

Przypuszczać należy, że zawarty niedawe 
no traktat rosyjsko-niemiecki będzie miał 
dła Niemiec większe znaczenie gospodarcze, 
aniżeli polityczne i wpłynie na polepszenie 
się stosunków handlowych z Rosją. Szereg 
układów handlowych zawartych w os 
statnich miesiącach z Hiszpanją, a ostatnie 
traktat handlowy i morski ze Szwecją, któ- 
ry został właśnie w Berlinie podpisany, jale 
również i ratyfikacja traktatu niemiecko-li 
tewskiego, każą się spodziewać dalszego. 
wzrostu wywozu w najbliższych miesiącach, 
Może też nareszcie, jak spodziewają się nie= 
mieckie sfery rządowe, podpisany zostanie 
rychło układ handlowy z Polską i zakończy 
wojnę celną, z korzyścią dla obu państw. 
W. M. 


u 


Brak traktatów handlowych 


Dokończenie *) 


Także co do pertrakiacyj handlowych z 
Niemcami nie wolno łudzić się, jakoby aż 
wina leżała tylko po stronie Niemiec. Prze- 
dewszystkiem rząd polski zawinił, zabiera- 
jąc się do tych pertraktacyj zbyt późno, 
Wiem z autorytatywnego źródła polskiego 
w. Berlinie, że jeszcze w lecie 1924 kilka 


miesięcy przed wygaśnięciem korzystnych 


dla Polski klauzul wersalskich, wzgl. kon- 
wencji górno-śląskiej rząd polski mi- 
mo przypominania i nacisku bagatelizował | 
sprawę zawarcia traktatu z Niemcami i) 
zwlekał do ostatniej chwili, aż z powodów 
politycznych i zaostrzenia się sytuacji doszło 
do wojny celnej. 

Jeden z biorących udział 


») Zobacz Nr. , 


w  pertrakta- 
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gó celnemi strzałami powalił. Cesare Pieirangeli — 
uliczny sprzedawca gazet — tylko po to powraca Ży- 
wyun z wojny, aby.. rzucić się do Tybru, zaś kape- 
lan wojskowy -— zacny i pelen poświęcenia don 
Lantranchi — przeraża swego biskupa oŚwiadcze- 
niem, iż wojna nauczyła go tej jedynej prawdy, iż 


to nie Bóg lecz szatan rządzi światem. I tak dalej 
Dez końca. 

„Męrs tua“ właściwie Mie jest nuwet powieścią. 
Jest pamfletem, oskarżeniem, zajadłym procesen, 


wypowiedzianym Wojnie, w którym autorka z Całym 
cynizmem na który zdobyć się może zawzięty pro- 
kurator, obnaża wszystkie uajokropnie jsze, najtaj- 
Niejsze, Ohydy, które roZroSły się na tle pięcioletnie- 
go usankcjonowanego mordowania się wzajemnego 
przez miljony ludzi. Uderzającym i niezmiernie Cic- 
kawym faktem jest, że Matylda Serao dopiero w pięć 
lat po ukończeniu wojny Swą gwałtowną 
napisała, Nie stworzyła jej pod wrażeniem bezpo- 
Średniem przeżytej epki, a tylko w chwili, gdy krwa 
we widmo przeszłości 'poczynało się już nieco w pa- 
mięci nawet uczestników zacierać się i rozpływać... 
leCz kto wie, czy nie jedynie w pamięci tylko, zosta- 
wiając natomiast niezatarte głębokie Ślady w psychi- 
ce generacji, która była Świadkiem wojny, a nawel 
podświadomości nowego podrastającego pokolenia. 
Bo wojna taka, jaką dały nam lata 1914—1918 by- 
ła pierwszą W której udział wzięły całe narody, ca- 
ła ludność bez wyjątku, wsZzyStkie siły i wszystkie e- 
lementa składowe państwa. Nie mogło się to nie od- 
bić na całokształcie społeczeństw. Ostatnia Wojna nie 
wyróżniała Się niczem pod względem swej ohydy od 
wojen, które dawniej prowadzono: wojna jest wojną 
i wszystkie wojny są do Siebie identycznie podobne, 
gdyż zawsze są tem, Czem są — wOjnani. Jeśli jaka 


, 


cjach zaznaczył nie bez racji, że prócz rze* 
czowych trudności zachodzą i psychologicz= 
ne, polegujące na tem, że obię strony ogar- 
nięte są pewną megalomanją, myśląc, że dru 
ga strona musi się ukorzyć i przyjąć jednoe 
stronny dyktat pierwszej, 

Bilans płatniczy a zwłaszcza handlowy, co 
do którego sztucznie chce się społeczeństwa. 
utwierdzić w przekonaniu, że jest w ostate 
nich miesiącach dla Polski korzystny, de fa- 
eto nim nie jest, gdyż każdy, kto umie czy. 
tać cyfry statystyczne, nie da się złudzić ró 
żnicą tylko między cyframi eksportu i ite 
portu, lecz pyta się co my eksportu- 
jemy, a co importujemy i widzi, że 
eksportuje się surowce, a importuie się 
gotowe fabrykaty, eksportuje się żbo- 
2e i cukier a podwyższa się ceny w kraju, jë 


różnica zachodzi, to jedynie w roznuarach trwania, 
używanych metodach, większej lub mniejszej ilości 
ofiar, gwałtów, szkód, zniszczeń... w większej lub 
mniejszej ilości żeńców wyprowadzonych na krw ma 
we wiwo. 

Otóż nigdy dotąd nie wyprowadzono tukioj iłości 
żeńców, jak w ostatniej wojnie: wyprowadzono ba. 
wiem wzystkich od małego do wielkiego, od chorego 
do zdrowego. Nie zostawiono w domu nawet dzieci ł 
kobiet. Kazano wszystkim w ten lub owy sposób, 
pośrednio, czy bezpośrednio, na polu walki czy w 
głębokich tyłach przyjmować udział w wojnie, Sta: 
wać się wspólnikami materjalnemi lub psychścznemi 
tych wszystkich okropności, które są istotą kabdej 
wojny, tej całej demoralizacji, którą sprowadza, tych 
zbrodmi, których wymaga, tych spaczeń duchowych 
i nadwyrężeń. zdrowia fizycznego, które za sobą pv- 
ciąga — jednem słowem wszystkich komeekwencyj, 
jakie tylko wytwarza, 

Już nie jedna tylko grupa zawodowa, nawet mie 
część tylko Społeczeństwa lecz Całe bez wyjątku 
społeczeństwo odczuć na sobie musiało konsekwen- 
cje grzechu wojny i ponieść skutki grzechu. 

„Mors tua* jest wyrozumowanem na chłodno skon- 
statowaniem tego Stanu rzeczy. W swej formie w 
Swym cyniźmie, w Swym aż do boleści patetycznym 
antybohaterstwie, bezwątpienia jest książką, która 
oburzy jednych, zachwyci drugich, okrzyCzaną Zosta- 
nie tu jako skandal antypatrjotyczny, lub objaw de- 
fetyzmu i germanofilizmu, a tam, jako sztandarowe 
nieśmiertelne arcydzieło myśli pacyfistycznej. Jedni 
wdepczą tę książkę w błoto, drudzy wyniosą Da wy- 
żyny...' 

——p om 
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dnem słowem. prowadzi się na polu ekspor | 
tu politykę rabunkową, podnitccąną dumipin- | 
ğem dewaluacji złotego, co a la longue wy- | 
miszcza siły społeczeństwa. | 

Koniecznem jest, aby komisje dla spraw 
zagranicznych w Sejmie i Senacie zażądały 
kategorycznie dpkładnego sprawduzdania o 
stanie pertraktacyj handlowych ı dały sil- 
niejszy impuls, aby wyjść nareszcie z martwe | 
go punktu tak odnośnie do Rosji, jak i Nie | 
miec, 

Co do Niemiec 
związku z tymi wywodami zapatrywanie po 
ważnego organu związku niemieckich eks- 
porierów  (Ausscnhandels-Verband), który 
prowadzony jest w duchu wolnej wymiany 
dóbr, zwalcza ksenofobję, także na polu po- 
Btyki handlowej, a który stwierdza, co do 
Polski co następuje: 

„Dzienniki przynoszą wiadomość, że zastę 
pey rządu polskiego ukończyli badanie pre- 
pozycyj celnych otrzymanych od Sbiecć | 
kich delegatów dla pertraktacyj handlo- | 
wych. Podjęcie pertraktacyj nastapi praw” | 
dopodobnie w najbliższym czasie, Jak do- | 
tychczas wojna celna polsko-niemiecka trwa 

i 


interesującein będzie w 


nadal z niezmniejszoną zawziętością. 

Jeśli się sporządzi bilans tej wojny celnej 
odnośnie do Polski to należy slwierdzić, że 
Polsce udało się wprawdzie eksport węgla, 
główny przedmiot sporu, skierować via 
Gdańsk do krajów Skandynawji, Eksport 
ten jednak pod względem ilości nie dosięga 
cyfr dawnego eksportu do Niemiec, a zapew 
me nie może to być z punktu widzenia polity 
cznego dla Polski korzystnein, że ta zmiana 
kierunku eksportu oznacza wtargnięcie na do 
tychczas angielski rynek zbytu. Należy tak- 
że zauważyć, że węgiel idący via Gdańsk nie 
opłaca przewozu' kolejowego, co powoduje 
duży ubytek w dochodach kolei. 

Polska prowadzi rzekomo wojnę celną 
w tym celu, aby drogą ograniczenia importu 
nie dopuścić do dalszego spadku waluty. 
Tem się tłumaczy fakt, że w styczniu br. im 
portowano z krajów europejskich do Połski 
towarów wartości tylko 30 miljonów marek 
niem. Głębszym powodem jest oczywiście 
polski kryzys gospodarczy i słaba siła płatni 
cza Polski, tak, że decydujące koła przemy- 
słowe oświadczyły, że mają tylko małe zain 
teresowanie dla dojścia do skutku traktatu 
niemiecko-polskiego. 

Traktat handlowy z Polską ma dla Nie- 
miec tylko włedy znaczenie, jeśli polskie 
stawki celne, będą związane tak, aby można 
wiedzieć z jakiemi stałemi stawkami można | 
się liczyć, Polska opozycja przeciwko zwią | 
zaniu stawek jest jedną z najważniejszych 
trudności natury polityczno-handlowej, Sy- 
stem polski polega bowiem na procentowem 
gniżeniu stawek celnych bez zobowiązania | 
silę do utrzymania takowych przez pewien 
określony czas w pewnej określonej wyso- | 
kości, Wysokość stawek może być oczywi- 
ście, jak to się zresztą już kilkakrotnie sta- 
ło, każdego czasu zmieniona, tak że ewentu- 

alne koncesje w tym kierunku stają się iluzo 
rycznemi. Ta zasada była już często powo- 
dem prolestów ze strony państw umownych. 

Zaprzesianie importu węgla wschodnio- | 
śląskiego podniosło nadzwyczajnie produ- | 
kcję węglową na Sląsku niemieckim, która 
w” znajdowała się w krytycznem 6 
ożeniu. Nastąpiła zwyżka produkcji w wyso 
kości 1/4 miljona tonn. 

Mimo tego podtrzymri2 rząd za 
ewoją zeszłoroczną oftrię obowiazującą do 
importu 100.000 tonn węśla polskiego. 

Należy jeszcze zauważyć, że eksport Pol- 
ski do Niemiec nie ustał całkowicie z powo 
du wojny celnej, a to dlatego, że niemieckie 
stawki celne nie zostały tak wyśrubowane 
jak polskie, a częściowo także dlatego, że 
rząd niemiecki uwaględnił potrzeby importu 
miemieckiego, To ma miejsce głównie przy 
f:nporcie jaj i okrąglaków z Polski, Cały po 
zostały eksport polski polega na dumpingu 
walutowym, który może być praktykowany 
ge względu na załamanie się waluty. 

Mak, jak Polska nie czyni żadnych 
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stępstw na polu gospodarczem, tak też oka ; 
zuje się nieustępliwą w kwestji największe- 
go uprzywilejowania osobowego, a więc prze | 
dewszystkiem odnośnie do prawa osiedlania | 
się i przyjazdu niemieckich zastępców han- | 
dlowych, Przy takiej niepewności woli 
ście niema mowy o regularnych stosunkach. | 
Także pertraktacje likwidacyjne prowadzo- | 
nc dotychczas w Warszawie zakończyły się 
fiaskiem, | 
Na ogół są więc widoki szybkiego postę- | 
powania pertraktacyj handlowych nie zaj 


dzo korzystne , 

Tak pisze organ Aussenhandels-Verbandu. | 

Nie we wszystkiem naturalnie można mu ; 
rację przyznać, bo broni on zbyt jednostron- | 
nie niemieckich interesów. 

Należy jednak i takie głosy rejestrować i 
wartość zarzutów zbadać, 

Czas już bowiem najwyższy, aby całe spo- 
łeczeństwo w Polsce poddało ściślejszej kon 
troli postępowanie naszego rządu na polu 
traktatów handlowych z sąsiedniemi peń- 
stwami a w szczególności z Rosją ; Niemca- 
mi, a także z innemi państwami np. Fran- 
cją i Czechami. 

———I-9—— 


W sprawie odroczenia płatności 
podatku przemysłowego 


Ministerstwo skarbu, przypomina, iż z 
dniem 15 bm, upływa termin płatności poda- | 
tku przemysłowego od obrotu za II półro- 
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cze 1925 r. Wymieniony termin — 
notatkom. zamieszczonym w niektórych ora 
ganach prasy — nie będzie przesunięty, a 
spła ta podatku nie zostanie rozłożona ną 
raty. Natomiast celem  ulżenia zpłatnikom 
odroczono do dnia 15 czerwca rb, lermin 
| płatności zaliczki na poczet podatku od o» 
brotu za pierwszy kwartał 1926 r., którą 
należało uiścić do dnia 15 maja rb. 
Poczynając od dnia 16 bm. organa eśgzea 
kucyjne przystąpią do przymusowego ścią 
gania zaległości podatku od obrotu za ID 
półrocze 1925 r. Wobec tego płatnicy we 
własnym dobrze zrozumianym interesie, Cês 
lem uniknięcia egzekucji i i połączonych z nią 
kosztów, winni uiścić podatek przed dniępa 
15 maja br. 
wam 

O PRZYWÓZ TOWARÓW Z CZECHOSŁOWĄ: 
CJI. Z Ministerstwa Przemysłu i Handłu informują 
Nas. Że Przywóz z Czechosłowacji do Polski towa- 
rów objętych zakazem przywozu Może Się odbywad 
jedynie po przedstawieniu odpowiednich faktur. pas 
świadczonych przez Ministerstwo Handlu w Prudże, 


lub przez ekspozytury ministerstwa w Br.! wie 
i Uhorodzie. Jak wiadomo to samo dotyczy | ów 
tej kategorji, przywożonych z Austrji. Wono pos 


wyższego wnioski firm handlowych, złożone nu dru 
Si kwartał br, a dotyczące powyższej kałegocji tów 
waru muszą być uzupełniane wymienionemi faktue 
rami, w przeciwnym bowiem razie nie będą ruzpa+ 
trywane przez Ceniralną komisję przywozową. Nowo 
podania bez faktur takich nie będą wogóle przyjkno= 
wane, 


PaSIWO LTKORSKIE 0y nisim plyte 


Wywiad z prof. 


„Kölnische Volkszeitung” ogłasza rozmo- 
wę swego korespondenta jerozolimskiego z 
prof, Chaimem Weizmannem, Rozmowa ta 
nastąpiła bezpośrednio przed wyjazdem prof. 
Weizmanna z Jerozolimy, Na pytanie, co 
stanowi moralny promotor ruchu sjonistycz 
nego odpowiedział dr. Weizman: W woli 
większości kolonistów tkwi coś religijno-mi 
stycznego, jakkolwiek wśród kolonistów jest 
mało Żydów ortodoksyjnych, Istnieje wiele 
jednostek szczególnie wśród intelektualistów 
palestyńskich, którzy uciekli od wielkomiej 
skiego życia i jego form, tęskniąc i dażąc do 
czegoś innego, do innych form i możliwości 
życiowych. Istnieją jeszcze liczne przeci- 
wieństwa, ale można przypuszczać, iż wy- 
tworzyła się już synteza między Żydem or 
todoksyjnym, a prawdziwym sjonistą. W ka | 
żdym razie istnieje obopólne zrozumienie, 
Jakkolwiek w Londynie i Frankfurcie wal- 
czy się namiętnie, to tutaj w Palestynie do- 
chodzi się w wielu punktach do jedności, 


Następnie oświadczył prezydent Weiz- 
mann wedle zapodań korespondenta cytowa 
nego pisma „W istocie pragniemy dać ży« 
dostwu duchowy i moralny punkt centralny, 
jaki posiada np. kościół katolicki w Watyka 
nie, W Palestynie ma powstać żydowska 
społeczność. Chcemy wychować dobrych 
obywateli. Ludzie nie rceumieją naszych 
zamiarów. W Palestynie nie powstanie czy 
ste państwo żydowskie, lecz państwo pale* 
styńskie, być może na wzór Szwajcarii, gdzie 
przecież trzy narody żyją pokojowo i gdzie 
dokonuje się współżycie kilku kultur bez 
tarć, Wielu Żydów przypuszcza, że kwestja 
żydowska była martwa i że myśmy ją obudzi 
li do życia. Jest to stanowisko bojaźliwe 4 
jest ono przesadzone. Nie należy zapominać, 
że w Nowym Jorku każdy piąty mieszkaniec 
jest Żydem”, Ss 

(Słowa prof, Weizmanna podajemy oczye 
wiście na de. WalT cytowanego pi+ 
sma niemieckiego, — Red 


O przeniecjenie zwłok Teodore tera do Erer Izrael 


Zwłoki Nordaua spoczęły w Palestynie., O 
becnie staje się aktualną sprawa przewiezie 
nia do Erec Izrael zwłok przywódcy Odro 
dzenia żydowskiego, Teodora Herzla, Jak 
wiadomo wybrano na ostatnim kongresie o- 
sobną komisję dla tej sprawy, złożoną z pp. 
Mockina, Dra Plaschkesa, Dra Kleea, Co- 
wena, Kremtneckiego i Schalita. W myśl i- 
stniejących przepisów prawnych prowadzo- 
ne są obecnie przez Dra Plaschkęsa we Wie 
dniu perlraktacje ze spadkobiercami Dra 
Herzla w kierunku uzyskania ich aprobaty 
na przewiezienie zwłok. Obie córki Herzla 
wyraziły swą zgodę, a jedynie trudności spra 
wiają pertraktacje z Hansem Herzlem. — 
Dr. Plaschkes wyraził jednak mniemanie, że 
wkrótce sprawa będzie pomyślnie załatwio- 
na, 


(zczęgóły pogrzebu Maksa ardana w Tel-wiwie 


w pawilonie zarządu miasta Tel Awiwu 
zebrały się tysiączne tłumy około trumny 
Maksa Nordaua. Wśród obecnych był rów- 


nież zastępca gubernatora dystryktu jąffeje 
skiego, Zastępca burmistrza  Teł-Awiwu 
Blumenfeld-Błoch wskazał w swem przemó* 
wieniu, wygłoszonem w imieniu zarządu Tel 
Awiu, że grób Nordaua znajduje się między, 
fabryką „Silicat“ a domem robotniczym, 
dwiema instytucjami symbolizującemi po" 
wstanie pierwszego żydowskiego miasta na 
świecie, W imieniu Egzekutywy Sjonistycz* 
nej przemówił Colonel Kish. Nordau był 
księciem i prorokiem żydowskirm Jeg ź życie 
pozostanie na wieki dla Żydów ódłemi 
wzniosłych poczynań. Rabi Uzjel odmówił 
„kadisz”*, Wielki pochód żałobny udał się 
na cmentarz, Pochód zatrzymał się koła 
domu ludowego, gdzie przemówił Usyszkir 
w imieniu Keren Kajemet i Gliickson w imig 
niu zwiążku pisarzy, Nad otwartym grąbemą 
przemówiłi dr. Mossinsohn, córką Nordawa. 
Maksa Nordau i były burmistrz Tel Awiwu 
Diesengoff, Pani Maksa Nordau „mówiła w, 
języku hebrajskim, zaznaczaiąc, że odczuwa 
wielką miłość narodu do jej ojca, . Widzi w 
odbudowie Palestyny spełnienie się 7 
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ordaua i jest szczęśliwą, że jego śmiertelne | 
Geczątki przewieziono do kraju. Ceremonja 
Śrwała trzy godziny, W imieniu Komiieiu 
ykonawczego Organizacji  Sjonistycznej | 
Radesłał Leo Motzkin telegram. Setki wień- 
ów i niezliczona ilość kwiatów pokryła 


grób Nordaua. 


GMINA ŻYDOWSKA WE WIEDNIU PRZEZNA. 
OZA 50,000 SZYLINGÓW NA CELE PALESTYŃ 
S SKIE. 

Na ostatniem posiedzeniu gminy Żydowskiej we 
Wiediu rozpatrywano m. in. wniosek o przeznucze- 
Gie 50,000 szylingów na' Cele odbudowy  FPalestynv. 
Guma ta ma być rozdziemna na następujace pozyć jc: 
Keran Hajessod otrzyma 256%) szydingów. Flechaluc 
45 000: szylingów, Keren klajiszuw (fundusz Agudv) 
8.500 szylingów i palestyński fundusz robotniczy. 
23500 szylingów, Przedstawiciel Agudy oświadczył, 
%e będzie głosował przeciwko pozycji Keren Ha. 
fessodu. W głosowaniu przyjęto iednogłośnie wszyst- 

ie wiosk: w tej sprawie. z tem że przedstawiciel 
Agudy głosował wyłącznie przeciwko pozycji Ke- 
Ten Hajessodu, a sjoniści opuścili sałę w Czasie 
głosowania nad rubryka Keren Hajiszuw. 

UKLAD ANGIELSKO-WLOSKI W SPRAWIE PA- 
LESTYNY 

Jek donosi „Messagero”, zakończą się wkrótce ro- 
koWamia między zainteresowanymi rządami w spra- 
mie układu angielskotwloskiego, na mocy którego 
(Włochy miałyby uprzywilejowane stanowisko w han 
Mu, szkolnictwie i towarzystwach religijnych w Pa- 
festynie. 


0-—— 

SZCZEGÓŁY PLANU ELEKTRYFIKACYJNE- 
GO RUTTENBERGA. .Mischar Wetaasia" donosi, 
Że rząd angielski udzielił koncesji na elektryfikację 
Palestyny Ruttenbergowi na przeciąg 70 lat. Towa- 
szystwo elektryfikacyjne zobowiązało się przeprowa- 
dzić swe prace w przecłągu 5 lat. Rząd nie będzie 
„pobierał od towarzystwa żadnych podalków, dopóki 
udziałowcy nie bedą pobierali 8 procent dywidendy. 

RZĄD PALESTYŃSKI zamierza znieść cło eks- 
Portowe na tytoń, wynoszące do niedawna 10—%W | 
procent wartoŚci towaru, 

P. NASATISIN z Londynu, przebywający obecnie 
w Palestynis, oświadczył golowość złożenia 33.000 
funtów na rzecz banku rolniczego, stworzonego prosz 
organizację sjonistyczną. Kapitał zakładowy banku 
rolniczego ma wynosić 100.600 L. 

%W SPRAWIE OBSADY KONSULATU AUSTRIA 
CKIEGO w Palestynie, porozumiał się kanclerz Ra- 
mek z centralnym komitetem  sjonistów  austrjac- 


3 Za rubrykę tę redakcja nie odpowiada | 


Liwokt Dr. BERNARD (CHR 


substytut błp. adwokata Dr. Korngula 
prowadzi kancelarję w Wadowicach 


WPanu Drewi Józofowi Spirze, ordyn. szpitala 
tyd. w Krakcw.e, za przepruwadzenie ciężkiej operacji 
qcha mej córki i zupełne jej wyłączenie, składa tą 
drogę najserdeezniejsze podziękowanie. 


Rabin Kiingberg z Krzeszowice. 


Pam Drowi Samuelewi Hirschreldewi, pre 
eesowi:. Organizacji m!izrachistycznej dla żach. Mało” 
polak: z okązji. zamianowania Go rabinem Lia'ej, ślemy 
anjęerdeczniejszę życzenia i gratulacje. 

z ©rg. ssMizrachie:, „Keire Mizrachi“ 
I sHechaiuc Hamizrachi““ 
w Tarnawie, 


Ce E  oaewnaiiinewi= 
GLAZIAL CUKIERKI 
4piawhie zastrzeżone) eukaliptusowo-mento- 
towe, radykalńiy środek przeciw katarowi, 
Kaszłowi i chrypce, niezbędne na wycieczkac!. 
„akoteż przeciw namiętnemu paleniu 

p Reprezentacja 


miyak kwin „Ailiance'* katów, Szewska 1. 
a aN lae adadni 


Estora Hoffertówna 
Rozwadów zaręczeni 
„, w maju 1926 r. 
Oone EOS ZA 
Z okazji żaręczyn koch. siostry i szwagro- 
wej Idy Götz z p. Aronem Schussem z No- 

węgo Sącza, gratulują serdecznie 

RJ „ Kernowie, Morawska-Ostrawa. 
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„NOWY DZIENNIK, środa 12 V, 1926 
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Str. ? 


Z akcii Miesiąca Organi zagi 


Akcja Miesiąca [jar rozwija sie bardzo 
pomyślnie i rokuje jak najlepsze nadzieje na 
wzrost organizacji sjonistyczne; w naszej 
dzielnicy. W pierwszej połowie Miesiąca 
ljar odbyło się w blisko 100 miastach 150 
zgroniadzeń ludowych, referatów i imprez. 
Rcierenci wyznaczeni przez  egzekutywę 
chętnie stanęli do pracy i wywiązali się do- 
skonale ze swych zadań. W pierwszym rzę- 
dzie podnieść pod lym względem należy gor 
liwą i pilną poświęcenia pracę posła dra 
Thcna, który dotąd zwiedził już Tarnów, Ja 
rosław, Rzeszów, Jasło, Sanok i Katowice, 
Przemówienia posła dra Thona wywoływa 
ły wszędzie olbrzymi entuzjazm i pozosta- 
wiły niezatarte wrażenie. Ludność  żydow- 
ska witałą dra Thona z niczwykłym zapa- 
łem i serdecznością. Nie ulega żadnej wąlpli 
wości, że Miesiąc Organizacji przyczyni się 
do pogłębienia idei sjonistycznej w naszej 
połaci kraju i bardzo znacznego powiększe- 
nia szeregów organizacji, 

Równolegle z akcją ogólnej Organizacji 
sjonislycznej odbywa się w ramach Miesiąca 
Organizacyjnego intenzywna akcja propagan 
dystyczna Mizrachi oraz Hitachdutu. 

Poniżej podajemy otrzymane w dalszym 
ciągu korcspondencje i sprawozdania z akcji 
Miesiąca ljar na prowincji: 


BRZESKO. (Kor. wł.) W Lug beomer odbyło się 
u nas pierwsze zgromadzenie bposwięcone miesiącowi 
liur. Doskonałe przemówienia wygłosili pp. dr, Kri- 
tenstein Oraz członek egzekutywy mgr. Salpeter, Ma- 
my nadzieję, że obecnie nareszcie zreaktywowanym 
zostanie w naszem Mieście sjonistyczny Komitet Lo- 
kalny, którego potrzeba daje Się na każdym kroku 
odczuwać. Powinno teź nareSz0ie odżyć stowarzysze- 
nie młodzieży ,Tikwath Zion“, które zawsze było 
chlubą tutejszego społeczeństwa żydowskiego, a od 
przeszło roku jest bezczynne. 


CHRZANÓW. (Kor. wl). Dnia 25 z. m. bawił u 
Bas z okazji Miesiąca Organizacji sekretarz general- 
ny p. dr. Fekdschuh, kióry odbył posiedzeńie ze star- 
szymi sjonistami celem powołaniu do życia Stowa- 
TęySzenia Sjonisiycznego, a ponadto na Zgroniadze- 
miu publicznem przemuwiał nt. „Palestyna dzisiej. 
Sza”, Wywody mowcy przyjęte zoslały długotrwa- 
tymi oklaskami i wywołały Silne wrażenie. 


DĄBROWA KOŁO TARNOWA. (Kor. wł). Inau- 
guracja Miesiąca Organizacji Sjonistycznej rozzoczę 
łą się u mas Zgromadzeniem pubłicznem odbylem u 
nas w niedzielę 2 bm., na kiórem przy szczelnie Wy- 
pełnionej sali, po zagajeniu Zgromadzenia przez p. 
Wurzla wygłosił p. Dr. I. Feig z Tarnowa referat 
na temat „Cely i drogi Sjonizmu*, Znakomity pod 
względemi treści i formy referat znalazł należyty 
oddźwięk wśród słuchaczy | Żywimy nadzieję, Że 
przyczymi się to do Wzmożenia pracy narocłowej w 
naszem mieście. 

Zgromadzenie zostało zwołane przez org. Hitach- 
dut, i 


DUKLA. (Kor. wi). W dniu Lag beomer odwie- 
dził nas z ramienia ofganizacji sjonistycznej p. dr. N. 
Menasge z Jagła, Wywody referenta o celach i za- 
daniach organizacji Sjonistycznej Spotkul, Się z uzna 
niem licznie zebranej publiczności. Tego samego 
dnia odbyła się zbiórka na rzecz K. K, L. która 
dała nadspodziewanie pomyślmy wynik, oraz zabawa 
z urozmaiconym programem, na który złożyły się 
spiewy p. L. Weissberga oraz jednoakitówka Szałoma 
Alejchema pt. „Der Ddktor”. 


MYŚLENICE (Kor. wł.) Celem uczczenia „Mie- 
siąca Organ. Sjon.“ (ljar) odbył się w Lag-Beomer 
w naszem Slowurz. „Halikwa” uroczysty wieczor. 
Zgromadzenie zagoił prezes Dr Goldwasser wskazu- 
jac na ważność chwiłi dziejowej, a giówne Przemo- 
wienie wygłosił delegal Centrali Org. Sjon., który 
w dłuższym wyczerpującym wywodzie przedstawił 
rozwój idei sjońskiej i osiągnięte dotąd rezultaty 
pracy nad dziełem odbudowy państwa i kultury. 
Długotrwałe oklaski nagrodziły mowcę, a do apelu 
tegoż, by mie ustawać w dalszej pracy i by każdy 
w miarę Siły i możności pracował dla świętej spra- 
wy. przyłączyli się wszyscy jednomyślnie. Pozatem 
w wieczorze brały udział p. Laksbergerówna, która 
wygłosiła wiersz Rosenielda Żydowski maj”, oraz 
p. Zankerówna, która zadeklumowala z dużem prze- 
jeciem wiersz „łuda'. Wkońcu chór Stowarzyszenia 
zaśpiewał pieśń Warszawskiego: Alef-Beth, a na za- 


I 
| 


| 


kończenie” wieczoru Zainlonowali wszyscy obecni 
Ahaik wen 

Po wieczorze odbyło S0 zebranie Wydziału przy 
współudziale dolegatów, na kłórem powzięto sz&- 
leg ważnych da dalszego rozwoju towarzystwa 
uchwał, 

NISKO (Kor. wl) I nasze miasteczko nie zaniedr- 
bywa pracy. Staraniem p. fzaku Pinkasu Żałożowma 
stowarzyszenie „klilachaiui, kiore bardzo dobrze 
się razwija. Odbywają sie wykłady socjologii pale- 
stnosratji, hislocji sjanianu Oraz kursa języka 
Hebrajskiego. W Lag bromer odbył się wieczorek; 
który pomimo bojkotu „inteligencji“ wypadł bardze 
dobrze, P. Dr Kleinman wygłosił przeszło godzinną 
irowę o Sjoniźmie i jego celach. 


PRUCHNIK, (Kor. wł). W związku z akcją muie- 
siąca organizacji sjonistycznej odwiedził nasze uiią* 
sto delegat komiletu centralnego p. Reich z Rzeszo= 
wa. P. Reich wygłosił referat o ruchu Sjonisiyc£- 
nym na Wielkiem zgromadzeniu ludowem wskazując 
na postępy i wyniki pracy sjonistycznej. W związku 
z pobytem p. Reicha dokonano reorganizacji komi- 
tetu lokalnego, w skład którego weszli p. M. Schōn- 
blum jako przewodniczący. Sz. Ringellheim, wiceprze 
wodniczący, Jaffe — sekretarz, Krameisen — refe 
rent Keren Kajemet, Sz. Schwartz, — sekretarz Ke 
ren Kajemet, Liebling, — Sekrelarz Szeklowy, Reis- 
sig — skarbnik, 

SANOK. (Kor. wl). W dalszym przebiegu akcji 
miesiąca organizacyjnego odwiedził nasze miasto p. 
dr. Pilzer z Krakowa, który na wielkiem  zgroma- 
dzeniu ludowem wygłosił doskonałe przeinówiiiua 
pi. „Walka o wolność narodową”. Z inicjatywy Iiis 
tachdutu bawił w nsszem mieście p. 5. Friedman. 
Piękny jego referat nt. Drogi i cele sjonizmu uczy 
nil silne Wrażenie na leżnie zebranej publiczności. 
Przed kilku dnianii Otwarto u nas w sposób uroczy- 
sty odrestaurowany lokal tutejszej organizacji sjo~ 
nistycznej, Uroczystość zagaił pięknem  przenówie 
Diem p. dr. Spiegel. Program wieczoru wypeiu.-, a3 
klamacje, Śpiewy, herbatka i żywy dziennik, 

SIENIAWA (Kor. wł.) : 

W dniu „Lag Beomer" odbyło stę w Baszem mús- 
ście Zgromadzenie Ludowe w Synagodze wielkiej 


na którem, po krotkiem przemówienia lekarza pu 


Dra Maurycego Schneebauma o znaczeniu Miesiąca "**" 


(lrganizacji Sjońskiej wygłosił p. O. Potascher, de 
legat Centrah Krakowskiej, pełen treści i Życia re 
ferat nt. „Sjonizm i jego. cele". Po referacie zaa” 
pelował p. Dr. Schneebaum do zebranych, by wstę» 
powali w SZeregi Organizacji Sjońskiej i odczytał 
rezolucję, wyrażającą uzmanie i pedziękę Organizer 
cji za Jej owocną pracę dła dobra Narodu Żydow: 
suiego i wzywającą Obywateli Żydów do wsłępowa: 
nia w Jej Szeregi. Zgromadzenie zakończyło się W! 
podnicsłym nastroju odśpiewaniem  pieśmi hebrej- 
skich. 

Wieczorem odbyło się w lokału „Tarbutu* zebra- 
nie sproszonych Obywateli, które otworzył p. Dr. 
Schneebaum przemówieniem, w którem uzasadniał 
konieczność stworzenia w naszem mleście Komitetu 
lokalnego Org. Sjon., poczem z inicjutywy i na wnio- 
sek delegata p. O. Potaschera przystąpiono do wy- 
boru członków Komitetu lokalnego z adw. Dr. De- 
widem Schneebaumem, długoletnim prezesem kala- 
lu i znanym działaczem na polu Społecznem RA 
czele. 

W tymże dniu odbyła się zbiórka nia rzecz Keren 
Kajemet, kióra przyniosła pokaźny dochód. 

TARNOBRZEG. (Kor. wł.) Z okazji miesiąca I- 
jar odbył się w naszem mieście Szereg zgroma- 
dzeń. I tak odwiedzieli nas dotychczas pp. dr. Ferd- 
schuh i Wiesenfeld, a ostalnio odbył wielkie zgro- 
madzenie ludowe p. Beer Ilonigwachs z Krakowa 
któremu nasi kahnlnicy nie śmieli odmówić bóżnicy 
dla wygłoszenia przemówienia, podczas gdy inni 
mowcy zmuszeni byli zadowolić się naszym lokalem 
siowarzyszeniowym. P. Fonigwachs w swojem prze- 
mówieniu rozprawił się też należycie z kliką kahal- 
mr Apel mowcy o masowe wykipywanie szekła dła 
„adoknmentowania przynależności do organizacji 
Simistycznej, znalazł emuzjestyeczne echo, Na zgro- 
madzeniu w bożnicy przemawiał też p. -ioj4esz 
Manser. 


 TRUSKAWIEC 
Dr. Z. HEUMANN 


spec, chorób wewnętrz., (chorób przemiany 
materji) ordynuje jak ubięgłych lat od 12 maja 


Dziż we wtorek, dnia 11 bm. fenomenalna premjera w Kinie „SZTUKA: 


Nie mające schbie równych, przecudne arcydzieło produkcji 
amerykańskiej 1926 r. z genialną, ulubienicą świata. słodką 


„ .UWIEDZION 


Nie powinno być jsdnego mężczyzny, jednej kobiety którz by tego jedynego w swoim rodzalu arcy- 
dzieła nie oglądnęli! — Cud gry i reżyserjii — Czar subielności i 5oazjii — Konflikt pie- 
niącdiza i miłości! — Ze względu na ołbrzymie koszta iilmu w olne wstępy i zniżki przez pierwsze 5 dni 


nieważne -— Nasze filmy reklamują się same swą pięknością. — Program dwugodzinny p 


Potężny drama! erotyczno-ušwiadamiający w 16 aktach, ma: 
jący za treść to, v czem się nie mówi, nie myśli i nie pisze. 


„MOWY DZIENNIK, Zroda 


MARY PICKFORD 


Dział sportowy 


Kraków walczy na trzech frontach, 
czyny naszych reprezentantów, 


Nieszczęstiiwy zbieg okoliczności, kontuzje kilku 
najlepszych graczy Cracovii w Belgradzie i chwiło- 
wa niedyspozycja kilku poważniejszych graczy in- 
nych klubów stanowiły ciężką przeszkodę dla kapi- 
tana związkowego w wystawieniu odpowiedniej re- 
prezentacji Krakowa, szczególnie, iż tym razem Wal- 
Czył Kraków na trzech frontach, Sytuacja przed zawo 
dami przedstawiała się w ten sposób, iż prawie, że 
co godzinę musiał kapitan związkowy zmieniać skład 
drużyn, gdyż ciągle dowiadywał się o niedyspozycji 
raczy, Kiedy jeszcze w piątek powróciła Cracovia 
z Belgradu i prawie że wszyscy jej gracze, którzy 
wchodzili w rachubę przy Zestawienmiu drużyny re- 
prezentacyjnej byli zupełnie rozbici, nie pozostało już 
nic innego do zrobienia kapitanowi związkoweniu, 
jak zestawić tych graczy, którzy mu się pod rękę 
mawineli. Toteż bez jakichkolwiek szans występował 
Kraków w ubiegłą niedzielę w obronie swego okrę- 
gu. Lwowska drużyna, która miała być najpoważniej 
szym w tym dniu przeciwnikiem krakowskiego okrę- 
Eu Zestawiona była z najlepszych graczy i reprezen- 
towała prawdziwą Pierwszą klażę swego grodu. Mi- 
Ki jednak braku odpowiednich reprezentantów uda- 
b się Krakowowi raczej dzięki ambicji graczy, niż 
einicjętirości, ustahić wynik remisowy, który należy 
wważać za bardzo zaszczytny jeżeli uwzględni się 
wyżej przytoczone trudności w zesiaWieniu drużyny 
krakowskiej, 

Druga reprezentacja Krakowa spisała się najgo- 
rzej ulegając, zresztą silnej, reprezentatywnej druży- 
"nie Bielska. Drużyna krakowska w Bielsku, która 
©anowiła zlepek graczy, którzy pozostali kapsianowi 
gwiązkowemu do dyspozycji po wystawieniu druży- 
Dy przeciw Lwowowi, zawiodła na Całej linji į tie 
powaliła nawet na chwilę przeciwstawić się nader 
ambitnej grze bielszczu, którzy grali tą razą bardzo 
Gobrze i nie pozwolili nawet Krakowowi dojść do 


Również i trzecia reprezentacja uległa reprezenia- 
cji Tarmowa. Tarnów, o którym właściwie dotych- 
Gras mało było słyChać, rozwinął się ostatuio Spot- 
fowo i nie pozwolił Się ziekceważyć przez wysłanie 
«mu trzeciego garnituru i potralił zasłużenie odnieść 
zwycięstwo nad reprezentacją Krakowa, 


LWÓW—KRRARÓW 2:2 (2:0), 


Przebieg zawodów nie był nader interesujący. 
Wpłynęło na to nieszczęśliwe zestawienie drużyny 
Krakowa, którego gracze nagle z powodu kontuzji 
odniesionych ostatnio nie mogli zająć należnego im 
w reprezentacji miejsca. Zawody własciwie można 


podzielić ma dwie części; do przerwy grał Lwów, « 


Krakowa nie było zupełnie „widać“, po przerwie 
mieni się zupełmie obraz i znowu Kraków górował 
Rad Lwowem. Temu też przebiegowi gry odpowiada 
stosunek bramek. Do przerwy potrafili zdobyć go- 
ście dwie bramki, po przerwie Kraków wyrównuje. 

Z drużyny krakowskiej wybijał się na pierwsze 
Miejsce Zastawniak, którego ambitnej i wytrwałej 
pracy zawdzięcza Kraków tia razą — z powodu 
słych warunków — zaszczytny wynik, Również do- 
brym: byli Szumiec w bramce i Kałuża w napadzie. 
Po za tem Cała drużyna grała poniżej swej normal- 
Bej formy. Zupełnie zawiodła linja obrony, na któ- 
Frą jeszcze najbardziej liczono Kaozor i Pychowski 
stanowili najsłabszy pumkt drużyny Krakowa. Po- 
moc, poza Zastawniakiem, bardzo marna. Atak nie 
Fozwijał się i jedymie Kałuża na Własną rękę jesz- 
cze CoŚ robił, We Lwowie najlepsza linja ataku, 
Pomoc poza Schneidrem słaba, podobnie jak i o- 
brona. Bramkarz nie mógł wykazać swych umiejętno 
gci z powodu „braku zajęcia”, 

Dla drużyny krakowskiej zdobył obie bramki Ka- 
„łuża. Kraków przestrzelił dwa karne. 

Sędzia p. Grabowski jeszcze za Słąby do prowa- 
(dzenia zawodów międzymiastowych tak poważnych 
przeciwników jak Lwów i Kraków. 

Widzów około 4,500. 


BIELSKO—KRAKÓW 5:1 (8:0). 


Sklecona na prędce z resztek graczy drużyna 
krakowska nie mogła stanowić poważnego  przeci- 
wniką dla silnej reprezentacji Bielska, która pezy- 


) 


Dwie klęski i jedna gra nie rozstrzygnięta oto wy 


Z kraju i ze świata, — 


gotowała się sumiennie pod kierownictwem Swego 
Kapitana związkowego p. RoSenfelda do pokonania 
Krakowa, co jej się też w zupełuości udało. Bielsko 
zarepreZzentowało się znakomicie. Po za Śtodkiem 
pomocy nie było w drużynie słabych punktów. Cała 
drużyna zgraną była znakomicie, Do pfwerwy zape- 
wniają sobie Bielszczanie 3 bramkami * zwycięstwo, 
a po przerwie powiększają swój stan posiadania do 
pięciu. 

Drużyna krakowska nie była w Stanie ani razu 
strzelić na bramkę celnie. Z dwu przyznańych jej 
karnych jeden przestrzelił Wójcik, a drugi wyko- 
rzystał Jesionką uzyskując jedyny punkt dla Kra- 
kowa. 

Ze zwycięsców najlepiej podobała się prawa stro- 
na Ilenigsmann—Stiirmer. Szczególnie ten ostatni 
grał jak za swych dobrych czasów przedwojennych. 


Był on duszą Całego ataku i prowadził go anakomi- | 


cie Dobra również obrona i zbyt pewny Siebie bram- 
karz Folga. Pomoc nie co słabsza niż inne Części 
drużyny, jednak wywiązała się ze swego zresztą me 
trudnego zadania dobrze. 

Drużyna krakowska wogóle nie przychodziła do 
głosu. Poszczególne wypady pojedynczych graczy 
nie mogly przynieść jej żadnego efektu przy braku 
jakiejkolwiek współpracy reszty drużyny. Zupełnie 
zawiódł bramkarz, Łukiewicz, który  przepuSzcaał 
wszystko 00 się tylko dało. Przynajmniej dwie pewne 
do obronienia bramki musi on wziąść na swoje kon- 
to. Zaledwie raz obronił robinzonadą ostry i celny 
strzał, Obrona pracowała dość ambitnie, lecz zupeł- 
nie nieudołnie i bez jakiegokolwiek porozumienia 
z bramkarzem. Nowak był lepszym od Jesiouki. W 
pomocy najpracowitszy Steigler, zachęcał bojowymi 
Okrzykami drużynę do gry. Selinger grał wyłącznie 
ofensywnie i zupełnie nie wspierał obrony. Ostro- 
wski miał najcięższego przeciwnika i nie mógł go 
powstrzymać. Napad był najgorszą częścią urużyny. 


Jedyny Nawrót pracował energicznie Szedł ostro 
na piłkę reszta zupełnie zawiodła. 

Zawodami kierował p. Moikner. Widzów około 
800, jak na Bielsko dosyć. s 


TARNOW—KRAKÓW 8:2 (1:1). 

Również i w Tarnowie uległa drużyna krnkowska, 
przeciwnikowi, którego Zupełnie złekceważyła. S€- 
dzia p. Seidner miał bardzo trudne zadanie 2 powo- 
du niesforności obu drużyn i musiał usunąć trzech 
graczy a boiska. Ze zwycięskiej drużyny podobał się 
Smoczek, Machinok i Ziemian, z krakowskiej Schnei- 
der III, Ptak i Jelonek. 


+ A s 


WARSZAWA. Legja—Korona 2:0, Makkabi—Wi- 
sła 4:1 Polonia—Warsovia 3:3. 

ŁÓDŹ. L. K. S.—Widzew 5:3, Ł. T. S. G.—Siła 3:1, 
Turyści—Union 4:0. 

POZNAŃ. Warta— Posnania 7:0. Ostrovta—Unia 
411, 

LWÓW. Team Pogoni i Czarnych—Hastmonea 4:2, 
Lechja—Sparta 3:2. 

GÓRNY ŚLĄSK. I. F. C-—Kolejowy K. S. 8:2, 
Ruch--Pogoń 7:3, Naprzód—Amatorski K. S. 5:4. 


WIEDEŃ. Amatorzy —Rapid 5:0, Vienna—-Simme- 
ring 3:3, Wac—Fac 2:2, Hertha—Sportklub 4:1, Slo- 
van-— Admira 6:3. 

BUDAPESZT. M. T. K. — F. T. C. 1:1, Ute—IIl 
Kör 7:0, Vivo—Kac 2:2, ECT—.38" 3:1. 

PRAGA. Sparta-—Kladno 5:1, Boidkluben (Kopen- 
baga)—Slavia 5:3, Viktorja Żiżkov—Liben 7:1, Spar- 
ta— Teplitzer F. C. 4:0, D. F, Q.—Viktorja (Pilzno) 
4:2. Cechie Karlin—Meteor VIII 1:1. 

MEDJOLAN. Włochy-—Szwajcarja 3:2 (8:0.). 


MLECZNĄ WYKWINTNA CZK 


z całemi orzechami poleca fabryka: 
A. Piasecki, S. A., Kraków 


12 V. 1926 _ 
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Z kraju. 


OFICERZY W OBRONIE CZOI FiLRUDWKIA 
GO. Krytyka działalności Piłsudskiego t jegu posług 
Ze sirony marszałka senatu Irąmpczyńskiego zna» 
lazłu silny oddźwięk we wszystkich częsoOłach krą 
ju. Oświadczenia lrampczyńskiego — jak prasa po 
daje — wywarły przykre wrażenie we wojsku. Za 
wszysikich oddziałów wojskowych posypały się præ- 
testy. Przeszło 1000 oficerów różnych formacji woje 
skowych postanowiło slanąć do raportu wobeç Pre» 
zydenta Rzeczpospolitej i zażądać, by  Prezydenś 
bronił czci wojska, kiórego twórcą jest „Piłsudski. 

NAPAŚĆ NA MINISTRA ST GRABBKIEGO, 
W ubiegłą niedzielę o godz, I-szej w południe, litedy: 
minister Stanislaw Grabski wychodził ge zęjiku, przy, 
sląpiło do miego jakieś indywiduum, wygrażując tm% 
się i obrzucając go obelgami i wyzwiskami, Straż 
polcyjna chciała schwycić napastnika lecz uiąsteż 
nie pozwolił go Zatrzymać, Przypuszczają, 2e uapa+ 
stnikiem jest jakiś nauczyciel, niezadowolony z rea 
form szkolnych Grabskiego. 

AGITACJA ANTYSEMICKA KSIĘDZA, Pro. 
boszcz z Nałęczowa ogłosił we formie SpscjaluegO 
dodatku do „Głosu lubelskiego" list Otwarty da 
wszystkich stanów polskich, Żżądający odżydzemam 
uzdrojowisk. List ten zawiera stek oszczerstw i obelg 
na Żydów. Władze listu nie skonłiśkowały. 

INTELIGENCJA NIE POPŁACĄ, Z Łodzi douo- 
Szą o niebywale dotąd zdekłasowaluu intęjigancjh 
na Ile powszechnego kryzysu i bezrobocia. Qło nier 
iski p. S, który ukończył prłed kilku laty wydciał 
filozoficzny w Krakowie, gdzie u<kławuł sg Stu- 
djom filoiogji słowiańskiej, po daremnetn poszuki. 
waniu pracy, przyjął w jednym z większych folwar- 
ków w pobliżu Zgierza — posadę pastucha. Dru- 
gim „fachowcem“ nie mogącym znwłeźć właściwej 
dla swego wykształcenia pracy, jest inżytke: r ogo- 
wy, dyplomowany w Karlsruhe, który po 10-letnich 
pracy zawodowej pozoslał bez chleba i utrzymuje 
Się w Łodzi z... malowania Szyldów. Pracę swą wy- 
konuje w tajemnicy gdyż związek zawodowy mala 
ray szyldów mógłby zaprotestować przeciw „niefa- 
chowę** konkurencji 

STRAJKI W ŁODZI Strajk lekarzy t"wa dalej. 
Zarząd kasy chorych zdecydował się nie ustępować 
i podobno zamierza rozpisać konkurs na opróżnione 
posady. Jest rzeczą ciekawą, czy Znajdzie kaudyda 
tów i z jakich sfer. Związek lekarzy bowiem osirze- 
ga, że nie wolno niekomu poza jego plecami ukła- 

v się z kasą Chorych. 

Pozatem jest w Lodzi strajk robotników miejskich 
Rachuba na to, Że Złamią ten sirajk bezrobotni, jes) 
mylna — bezrobotni bowiem pobierają zasiłki i są 
w lepszem położeniu niż strajkujący. f 

KRADZIEŻ W KASIE KOLEJOWEJ. Opin; 
publiczną w Częstochowie poruszyła kradzież w kan 
sie biletowej kolei, z której ząbranó 26000 z. Kra» 
dzieży dokonano wieczorem z 4 na 5 Maja a stwier 
dzl ją kasjerzy, którzy udali się o godz. 9 wieću. 
do restauracji. a po powrocie zastali szuflady 2 pie- 
niądzini bowysuwane i puste, a nadto z kasy pod- 
ręcznej zabrano 10.00 zł w banknotach grubszych. 

Złodzieje okazali się wybredmi. pożeotawiając w 
kasie kilka tysięcy złotych w bilọnie. Policja Sled- 
Cza aresztowała 5 kaSjerów kolejowych. 

ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO W GARNIZO- 
NIE WOJSKOWYM. W 6 p. strzelców, stacjonowa» 
nym w Żółkwi zastrzelił waghmistrz Kisielewski 
podpułkownika Olwedzińskiego i wachmistrza Ga- 
dowskiego. Obiedziński zmarł natychmiast, Gadow- 
ski jest ciężko ranny. Kiedy żołnierze zbliżyć się. 
by ująć zabójcę, ten zranił się ciężko wystrząłem 
w usta 


(aga sanyi Mtadagiyowyh 


na wierek 11 maja 1V26 r. 

WaT£zawa 480 m 17 g. Fecytacje, 1730 Koncert ors 
kiestry, 18'30 Koncert orkiestry, 2090 Koncert. Wie- 
deń 582 m 16,15 Koncert, 17.50 Godzina dla pań, 
2015 wesoły wieczór. Budapeszt 560 m. 16,15 Pio- 
senki dla dzieci, 17 g. Muzyka Cygańska. Wrocław 
418 m i Gliwice 251 m 1630 — 18 g. Konóert. 19 g. 
W.: „Opery Webera", 20,25 Przekazane z Berlinaż 
„Sprzedana narzeczona", Lipsk 452 m i Dresha 295 
m 16,30 — 18 g. Koncert pop., 19 g. Wykład a epoca 
babilońskiej, Monachium 487,5 m i Norymberga 340 
m 16,20 Koncert solistów. 19 g. Tmo gółarowe. Pra- 
Ba 368 m, 1650 Koncert, 20,02 Koncert, 20,45 Kon- 
cert: Bexthoven: Brahms. 21,40 Wesoła muzyka. 
Rzym 425 m 17,40 g. Jazz- bund, 20,40 Koncert. Ze- 
rych 513 m 18,60 Komunikaty, 2030 Urwory huo» 
rystyczne, 

Najlepsze głośniki Brovna, słuchawki „Ałiecmo” 
lampki Philipsa. aparaty jakołeż wszelkie części do 
Radja posiada w wielkim wyborze i fo beskonku 
rencyjnych cenach na składzie: „Radłoświat*, Ska 
z ogr. odp. 16 filii w Polsce. Centrala Kraków, Gre” 
dzka 32. Telef. 3319. Bogato ilustrowany Cennik wy” 
syłamy po nadesłaniu 60 gry w mambah poczte 
wych, p 


. KRONIKA 


Wschód Zachód 
słońca słońca 
g m. 50 Wtorek 19 m. 16 


27 lijar 


Yaa ma Yonas yone puin 


Na zakończennie Miesiąca Organizacji w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę, 16 bm. o 
godz” 3:50 pop. na boisku „Makkabi“ wielka 
rewja gimnastyczno-sportowa. Clou progra- 
mu stanowić będą wolne ćwiczenia, lekka 
atletyka, wyścigi cyklistów, konna jazda i 
kombinowany match footbalowy wszystkich 
kłubów sportowych, Podczas rewji przygry 
wać będzie orkiestra pod kierownictwem p. 
Sonnenblicka, wzmocniona orkiestrą „Niak- 
kabi”. ren 

Wszystkie żyd. kluby sportowe biorące 
udział w rewji gimnastyczno-sporlowej ze- 
chcą przybyć we środę, dnia 12 bm, punkt. 
© godz. 8 wiecz. do Żyd. Tow. Gimn. 


Piśmienny egzamin dojrzałości. 


- W dniu wczorajszym rozpoczęła się we 
wszystkich gimnazjach krakowskich i w 
całym okręgu matura piśmienna według no- 
wego programu szkolnego. Program ten 
wprowadza przy maturze piśmiennej bardza 
ostry rygor. Maturzyści siedzą pojedyńczo 
w ławkach, a podczas opracowywania te- 
matów przebywa w klasie przez cały czas 
dyrektor z profesorem dla kontrolowania 
uczniów, czy nie uchybiają przepisom, Od 
czasu do czasu pojawia się nad to na kon- 


trołę wizytator z kuratorjum szkolnego, któ | 


ry musi w protokole zapisać swoje spostrze 
żenia z odbytej kontroli. Również zaznacza 
wizytator w odnośnym protokole, że przy- 
pomńiał dyrektorowi i profesorowi przepisy 
maturalne. Dugie śniadanie, przyniesione 
ewent. uczniowi z domu, musi skontrolować 
dyrektor przed oddaniem go uczniowi; w 
protokole zapisuje się także ilość minut, 
przebytych przez ucznia poza klasą, a ho- 
spitujący profesor zapisuje fakt wyjścia na 
wyptacowaniu w tem miejscu, w  którem 
uczeń przerwał pisać i opuścił salę. 

Wczoraj odbyła się matura piśmienna z li- 
feratury polskiej we wszystkich gimnazjach 
krakowskich, Tematy przesłane z kurato- 
rjum zostały przez profesora języka polskie 
go w obecności dyrektora odpieczętowane, 
a profesor wyznaczył z sześciu tematów 
trzy do dowolnego wyboru abiturjenta. Na- 
tychmiast po ogłoszeniu tematów musiał 
uczeń, wpisać wybrany temat na umyślnie 
rozdanych arkuszach zaopatrzonych w pie- 
częć dyrekcji szkoły, Na opracowanie za- 
dań pozostawiono uczniom pięć godzin cza- 
su, . 
. Wedle nowego programu uczniowie mają 
do wyboru przed egzaminem dojrzałości 
opręcowanie piśmienne albo z języka pol- 

iègo albo z historji. Ci uczniowie, którzy 
wybrali zadania historyczne będą je opraco- 
wywali w dniu dzisiejszym, dalszych 
dniach odbywać się będą opracowania za- 
dań przedmiotów innych, zależnie od typu 
szkoły. Matura piśmienna potrwa do przy- 
szłego tygodnia, 

Profesorzy przy poprawianiu zadań winni 
oprócz noty napisać dokładną ocenę co do 
orjentacji ucznia, poczem przewodniczący 
ustnej komisji maturycznej ma prawo zmie- 
nić notę i zadecydować ostatecznie o dopu- 
szczeniu kandydata do ustnej matury. 

zzz 


„c= JUBILEUSZ BIBJOTEKI SŁUCHACZY 
PRAWA U. J. Wczoraj słuchacze prawa 
Uniw, Jag. obchodzili uroczystość 75-lecia 
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istnienia Towarzystwa  Bibljoteki słucha- 
czów Prawa U, J. Po nabożeństwie nastąpi- 
ło uroczyste poświęcenie nowego lokalu 
przy ul, Gołębiej l. 20, a o godzinie  12-tej 
w południe odbyła się uroczysta Akademja 
w auli Uniwersytelu, W uroczystości wziął 
udział Senat akademicki U, J., oraz przed- 
slawiclele wladz. 

— PRZEPISY SANITARNE DLA FRY- 
ZJERÓW. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych przedłużyło na czas nieograniczony 
moc obowiązującą rozporządzenia b. mini* 
sterstwa zdrowia o przepisach sanitarnych 
dla fryzjerów, Przepisy te poza najprymity= 
wniejszemi wymaganiami hygjeny nakłada- 
ja na Iryzjerów obowiązek przestrzegania 
należytej dezynfekcji używanych przez nich 


przyborów. fryzjerskich pod grozą odpowie- | 


dzialności administacyjnej, 

—ROZPRAWA PRZECIW Dr JANOWI BADE- 
ROWI o zbrodnię zabójstwa błp. p. Margulicsa roz- 
pocznie się we wlorek, dnia 25 bm. Strony oraz 
świadkowie otrzymali już z kancelarji sądu okręgo- 
wego karnego wezwania na rozprawę. klóra toczyć 
się będzie w wiełkiej sali na I-szem piętrze przed 
try bunałem orzekającym. 

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO. 
WIE w czasie od 2 do 8 bm. przedstawiał się nastę- 
pująco: na szkarlałynę zachorowało osób ł1 (w tem 
3 obce) na dyfterję 1 obca, na odrę 9, na koklusz 
7. na dur brzuszny 5 (w tem 3 obce), na dur pla- 
misty 1 obca, na czerwonkę 1, na mumps 11 (w tem 
1 obca). 

FALSZYWI KONTROLORZY URZĘDU 

IAR I WAG, Jak nas informuje urząd miar i wag 
w Kkrsfkowie, niepowołani do tego osobnicy podszy- 
wają się oslalnio pod nazwiska urzędników i kon- 
trotlorów urzedu miar i wag. Zubierają często u kup- 
ców odważniki i wagi, a nawet wymuszają jakieś 
datki. Zwrac.my kupcom uwagę, Że powinni żądać 
każdorazowo Wylegitymowamia się odnośnych kon- 
trolorów, a ewntualnych oszustów oddawać w ręce 
władz. 

— ATAK SZAŁU. Wczoraj w godzinach poran- 
nych wezwano pogotwie ratunkowe na ul. Jagiel- 
lońską 1. 8, gdzie 28-letni Augustyn Słoma. bezro- 
botny dostał ataku szału. Nieszczęśliwego ubezwła- 
dnióno i przewieziono do Szpitala chorób nerwowych 

— WÓZ NAJECHANY PRZEZ POCIĄG. Dnia 
8 bm. o godz. 200 najechał pociag osobowy Nr. 
6215, zdążający z Krakowa do Kocmyrzowa na skrzy 
żowaniu się toru kolejowego z ul. Fabryczną w Dą- 
biu na wóz wojskowy, zaprzężony w parę koni. Sze- 
reg 24 p. art. pol, w Dabiu, który powoził zaprzę- 
giem wyszedł bez szwanku, natomiast jeden koń Zo- 
Stał zabity drugi ciężko pokaleczony, zaś wóz roz- 
bity. Szkoda nieustalona. 

— POTRĄCONY PRZEZ LOKOMOTYWĘ. Dnia 
10 b. m. o północy znaleziono na torach kole- 
jowych stacji Kraków Płaszów mężczyznę z robi- 
tą głową, który prawdopodobnie uległ nieszczęśliwe- 
mu wypadkowi. Pogotowie ratunkowe przewiozło nie 
szczęśliwego w Stanie nieprzytomnym do szpitala 
Św. Łazarza. Przeprowadzone przez V. komisarjat 
policji dochodzenia ustaliły, że owym mężczyzną 
jest Franciszek Malczyk (łat 39) pomocniczy pa- 
lacz kolejowy, zam. przy ul. Płaszowskiej 1. 10. któ- 
ry po zejścia z maszyny skutkiem wlasnej nieostroż- 
ności został móerzony maszyną w głowę w chwili 
gdy chciał prąejść przez tor kolejowy. Malczyk od- 
niósł lekką ranę na głowie i życiu jego nie gron 
niebezpieczeństwo, 

— WŁAMANIE, Adela Pitzele, zam. przy uł. św. 
Stanisława 1. 2 doniosła, że dnia 8 hm. przedpołu- 
dniem w. Czasie jej nieobecności Skradziono jej ze 
zamkniętęgo mieszkania garderobę i bieliznę warto- 
$ci około 900 zł. Sprawcy dostali się do mieszkania 
przez oderwanie skobli z kłódką. — Dochodzenia 
W toku. 

— FERALNY DZIEŃ DLA ZŁODZIEJI MIE- 
SZKANIOWYCH. : Pod zarzutem kradzieży biżuter- 
ji wartości 400 zł z kasy Wertheimowskiej na szkodę 
Samueła Pempera, zegarmistrza w Wieliczce areszto 
wała policja niejakich Grzybka Józefa (lat 28) z Za- 
wady pow. Myślenice. Szarka Szczepana (lat 27) 
z Krakowa oraz Jankowskiego Franciszka (fat 25) 
z Oświęcimia. Włamywaczy odstawiono do aresztów 
sądowych. — Nadto organa EUS. aresztowały zna- 
nych włamywaczy umieszkaniowych Józefa Szarka 
(lat 20) z Krakowa i Michała Batłwan (lat 23) z Bie- 
rzanowa pod zarzutem szeregu włamań mieszkanio- 
wych, a miedzy innemi włamania do mieszkania 
prof. Załęskiego przy ulicy Czapskich 1. 5 w Kra: 
kowie, któremu skradli garderobę i srebro wartości 
5000 z. — W związku z tem aresztowano znanego 
pasera Jama Kondrackiego, właściciela Sklepu przy 
ul Lwowskiej, który od wspomnianych złodzieji na- 
bywał skradzione rzeczy. Wszystkich oOdstawiono 


Sy. 9 

= wi 
do aresztów sądowych. — Wreszcie „reszlowano Le 
ona Głogowskiego (lat 28) z Borku Hałęckiego nało- 
gowego Złodzieja pod zarzutem kradzieży garderoby 
i srebra Stołowego warlości 20U0 zł ma szkodę Ste- 
fana Ślusarczyka, urzędnika kolejowego, zam, w 
Krakowie ul. Dabrowskiego 1. 24 Część rzeczy po 
rozpoznaniu poszkodowanenni zwrócono. Glogowski 
ma na Sumienin cały szereg kradzieży mieszkanio- 
wych. i 

-- GORYL AMATOREM BZU, Aresztowano podł 
zarzutem kradzieży większej ilości: bzu wartości 
200 zł niejakiego Jana Goryla false Zabłockiego, któ 
ry SvsilemalycZnie kradł bez w ogrodzie hr. Raczyń: 
skiego w Olszy ad Kraków. Goryla odstawiono de 
aresztów sądowych. 

— KRADZIEŻ KIESZONKOWA. Józefowi Blab 
towi, przemysłowcowi, zamieszkałemu przy uł. Gef- 
nudy d. 7 skradziono dnia 8 bm w teatrze „Bagęe 
ila“ z kieszeni portiel z kwotą 320 dolarów ameg. 
i 500 zł 

— KRADZIEŻ PAPIEROŚNICY. Józef Bobowa 
ski major, zam. w koszarach przy ul. Rajskiej do- 
niósł do policji, że dnia 7 bm. skradziono jego żonie 
Zygfrydzie w wozie tramwajowym na linji 3 tub 2 
papierośnicę srebrną z napisem „Edmund“ wartości 
100 zł. ; 

ZMARLI: 

Jakób Grundmann (z Proszowic) lat 62, Józef Na- 
tan Silberfeld lat 64, 

SEE 0 a m | | Ptdinczwa ZA 


— GORDONJAH, (Krakowska 41). Dziś, we wto 
rek dnia 11 bm. o godz. 7'30 wiecz. Pienarne zebra. 
nie Członków z referatami kol, M. Marguliesa i M 
Weisingera n. t. „Nasze najbliższe zadania”. Po re- 
feratach dyskusja. Goście mile widziani. 
z4——— 

— WIEC MŁODZIEŻY ORTODOKSYJNEJ od: 
będzie się We Czwartek, dnia 13 bm. w lokalu org. 
, Mizrachi“ przy uł. Kupa 16, z porzydkien drien- 
nym: „Młodzież ortodoksyjna a odbudowa Palesty- 
ny“, Refereuci: rabin Dr Sumucl Hirschfeid, pp. Me- 
Szulem Kłieger, Ehiasz Markus i Eliasz Kiwetz. Po 
Czątek ogodz. 7'30 wieczór. 


— KOŁO ZALOŻYCIELI TOW. EKSCENTRY- 
KÓW W KRAKOWIE zaprasza swych Członków na 
Walne Zgromadacnie, które odbędzie się w niedzielą 
dnia 16 bm. o godz, 3 popol. w sali Saskiej Jana 3 
Z następujacym porządkiem dziennym: 1) Sprawo- 
zdanie Komitetu przygotowawczego i udrwslenie aD- 
sclutorjum. 2) Uchwalenie i zutwierdzenie statuis. 
3) Wybór tymczasowego Komitetu. 4) Wnioski i im- 
terpelacje. W razie braku koznpletu Walne zgroma 
dzenie odbędzie się z tym samym porządkiem dza me 
nym ó godz. 4 popol 88 

Koło założycieli Tow. Ekscentryków w Krakowie, 

— 0-0 

— KOLLEGIUM WYKLADÓW NAUKOWYC'I 
(rynek gł) A—B 1. 39). Wiorek, 11 bm. prof. Uniw 
Dr Witold Wilkosz: Materjalizm od najdawniejszych 
do najnowszych Czasów; Środa, 12 bm. prof. E. Kat. 
ly: Beginnings of the modew American Literature; 
czwartek, 13 bm. Dr Bronisław Ros: Q psychcane- 
Kzie (z powodu 70-lecta prof. Dra Freqda); piątek, 
14 bm. Wieczór hymnów Wittiwa (dekl. art, dram, 
Wł. Wożnik); sobota, 15 bm. Jarina- Krzyształowie 
Czowa: Wieczór pieśni. Pocz. o godz, 7 wieczór. 

na AJ 

— JEDYNY WIECZÓR OHOFINOWSKI w WY 
KONANIU JÓZEFA ŚLIWIŃSKIEGA, naszego zna 
komitego pianisty, odbędzie się we czwartek, 13 ben. 
w Starym Teatrze. Na koncert ten nasu 
tnistrz z Zagranicy, gdzie dla swej gry byl entnzja- 


stycznie przyjmowany. 
syfy 


— WIOSNA — WIOSNA — WIOŚNAL.. a czy 
masz już płaszcz nieprzemakalny? Poleca się wy: 
łączny skłąd płaszczy impregnowanych i gumowych 
A. Bross. Kraków Florjańska L, 44. (Narożnik 
obok Bramy Florjańskiej). 702 


REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: pop. , Pani Chorążyna*; wiecz. „Tam 
sina" (operetka Warszawska). 
Środa: „Orłow“ (operetka warszawgka). 
TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. DRAM, 


Wtorek: „Popychadło*, 
Środa: „Popychadło“. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

WARSZAWA i UCIECHA: „Cnotliwa kurtyzana” 
i „Uj, te kobietki". 

NOWOŚCI: „Wróg kobiet" 

WANDA. ,W pogoni za mężem". 

SZTUKA: „Uwiedziona”. 

PROMIEŃ: „Kónigsmark”. 

REDUTA: „Gniazdo występku" oraz „Bestje Sii- 
mowe“, 


Sfr. TO 


EE ml EA AMA. 


Z ruchu sjonistycznego 
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄŻKU 
AKADEMICKIEGO „GORDONJAH” 

W KRAKOWIE, 


Onegdaj odbyło się w obecności Kuratora 
Związku p. prof. Dra Reinholda Konstytuu- | 
jące Walne Zgromadzenie Związku Żyd. 
Młodz. Akad. U, J. „Gordonjah* przy licz- 
nym udziale członków. 

Po zagajeniu zebrania przez kol, Miihl- 
steina i sprawozdaniu kol, Mgr, Wolfa, oma 
wiającem pobudki, jakiemi kierował się Ko- 
mitet Organizacyjny, powołując do życia r.o- 
wą organizację akademicką w Krakowie, | 
przedstawił kol, Spiro w wyczerpującym rc- | 
feracie stosunek młodzieży akademickiej do 
pracującej Palestyny i nakreślił w ogólnych | 
zarysach program przyszłej pracy z | 

myśl przyjętego równocześnie statutu | 
dokonano wyboru następujących Władz 
| 


Związku: prezes — M, Margulies, wicepre- 
zas — M, Mithlstein, sekretarz — Mgr. J, 
Wolf, skarbnik — B, Reiss; członkowie 
(Wydziału: S. Katzówna, A. Liebeskind, M. 

Weisinger. Członkowie Komisji Kontroiują- 
cej: K. Goldberg, B. Lerchenfeld, G, Wein- | 
feldówna, Çzłonkowie Sądu polubownego; | 

Długacz, Łukowicz i Mgr. Spissbach, . 


WSTĘPNA KONFERENCJA _SJONISTÓW | 

. REWIZJONISTÓW W POLSCE, | 

W. dniach 2 i 3 maja odbyła się w War- 
szawie wstępna konferencja E A | 
zjonistów z udziałem delegatów z szeregu 
miast i miasteczek polskich, Po sprawozda- 
miach i referatach przyjęto cały szereg re- 
zolucji w duchu pogramu sjonistów-rewizjo- 
mistów, "Między innemi ORARG OBA REGA 
ce rezolucje: 

nierencja E rN że rewizjonizm ja- 
ko nosiciel czystej idei państwowości żydow | 
skiej odnosi się neutralnie do wszystkich | 
frakcyj sjonistycznej organizacji i widzi moż 
ność przyjęcia różnych grup do swych sze- 
regów z warunkiem uznania przez nich pro I 
gramu rewizjonistycznego oraz dyscypliny. 

W, związku z reorganizacją władz bezpie- 
czeństwa publicznego w Palestynic, która 
grozi wielkiem niebezpieczeństwem żydow- 

u  jiszubowi w Palestyne, podkreśla 
konierencja konieczność zorganizowania 
drugiego legjonu żydowskiego jako jedynej 
rękojmi bezpieczeństwa dla żydowskiej ko- 
lonizacji, odrzucając jednocześnie. z oburze- 
AE. nieuczciwe lub błędne insynuacje o mi- 

aryzm, 

Konferencja krajowa sionistów-rewizjo- 
mlstów ma:być zwołaną nie później jak za 6 
miesięcy, 

| 
A 


e c - a w i R ww 

Tym P. T. Prenumoraterem, któ- 
rzy nie ednowią bezzwłocznie pre. 
Rumeraty, wsirzymamy z dniem 12 
b. m. wysyłkę o „zde aldo rt „kde zatr VO A a A M Risma. 


TAPE a a E a a przyrody i tecbniki 


TAJEMNICZE PROMIENIE Z WSZECH- 


SWIATA. 
Dwaj 'uczćni rosyjscy Misowski ; Tuwim 
przeprowadzili ostafńio w irstytycie rado- 
wym rosyjskiej Akademji Umiejętności w. Le 


s mingradzie doświadczenia nad tajemniczemi, 


promieniami, które przychodzą na ziemię z 
przestrzeni międzyplanelarnych  Deswiad- 
czenia swe ptzeprowadzili w jezicrze One- 
fa w, głębokości 19 metrów pod wodą. Pro- 
mienie wchodzące, tu w grę posiadają nad- 
zwyczaj krótka falę o długości rów"ającej 
się tysięcznej. długości promieni Roentgena, 
a zupełnie się różnią od wszystkich dotąd 
znanych w fizyce promieni, Są one silaiejsze 
od promieni Roentgena i dopiero 2 metry 
gola płyta ołowiana zdoła je zalrzymać. 
NY fizyk amerykański Millikan,- laureat 
Nobla przeprowadził badania nad temi pro- 
mieniami na. szczycie Andów, 
Pike Peak i w górskich (więc nłe radoa- | 
śktywnych) jeziorach obliczył, że promienie | 
© podobnej sile mogłyby się uwidocznić | 


. pm transmutacji atomów, któraby się od- 


| RZECZY CIEKAWE, 
O czem marzą młode dziewczęta 
(—si) Nie jest to wcale tytuł operetki, al- 


bo fascynującej sztuki filmowej, lecz fakt 
zaczerpnięty z życia rzeczywistego, Oto 
profesor Felix Gaiffe prowadzi najwyższą 


klasę jednego z bardzo poważnych francu- 
skich instytutów wychowawczych dla dzie- 
wcząt, Ciekawy pedagog postawił swoim 
uczenicom cały szereg pytań i poprosił o pi- 
semne odpowiedzi, Między innemi ligurowa- 
ło pytanie: W którem stuleciu chciałabyś 
żyć? I dlaczego specjalnie w tym stuleciu? 
Wszystkie prawie uczenice z wyjątkiem je- 
dnej oświadczyły się za XX, stuleciem. Tyl- 
ko jedna tęskni za średniowieczem, dlatego, 
że w owych czasach żyli jeszcze .rycerze i 
bohaterzy. 

Ciekawe są tylko motywy tych odpowie- 
dzi, Jedna oświadcza, że zadowolona jest z 
XX stul., ponieważ może studjowac jek jej 
bracia; inna oświadcza, że dlatego zachwy 
cona jest chwilą współczesną, ponieważ mo 
że sama wychodzić — rozumie się nie za 
mąż — tylko na ulicę, Nie dodaje tylko czy 
wychodzi sama na ulicę, by się z kimś spo- 
| tkać. Trzecia krótko i węzłowato powiada: 

„ponieważ mogę nosić krótvie sukienki“ 


„NOWY DZIENNIK, środa 12 V. 1926 


a czwarta, że nowoczesna toaleta nie kre- 
puje wcale ciała, Ta panienka nie znała al- | 


bo zapomniała o nimfach, którym 
także ciała nie krępowała, Inna wreszcie 
powołuje się na sport, który może uprawiać, 
a bardzo wiele wyraziło swoją zgodę z XX. 
stuleciem , ponieważ mogą nosić krótkie 
włosy. 

A tych amazonek rozkochanych we fry- 
zurze paziowskiej jest 29 na 40, 

Ciekawy to znak czasu: Garconne jest 
więc ciągle bardzo drogą sercu kobiecemu. 
Jakże więc mylili się ci ludze, którzy — nie : 
mogąc przezwyciężyć swego romantyzmu 
za ubiegłymi czasami, kiedy ozdobą kobiety 
był warkocz przepowiadali niechybną 
śmierć fryzurze paziowskiej! 


Z sali sądowel. 


WYROK W PROCESIE © SZPIEGOSTWO 


Po Hossem zaginął Ślad 

Tajemniocze zniknięcie urzędnika wojskowego 
Hossego z sali rozpraw sądu wojskowego w Krako- 
wie, dotąd nie Zostało .wyjaŚnione. Wszelkie poszu- 
kiwania za zbiegłym oskarżonym pozostały bez re- 
zullalu Wobec nieobecności HoSsego sprawa jego 
została przez trybunał wyłączona, a rozprawa toczy- 
ła się w dalszym ciągu tylko przeciw współoskar- 
żonemu o Szpiegostwo kapitanowi Zwierowskiemu. 
Wczoraj po tygodniowej tajnej rozprawie przewodni- 
czący pułk. Dr Kappel ogłosił wyrok, nwalniający 
kap. Zwierowskiego 0d winy i kary. 

W sądzie wojskowym zjawiła się wczoraj Żona 
zaginionego Hossego, rożpaczając, Że Została baz 
środków do życia i obawia się ó los męża. 


toaleta : 


| 
| 
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Z giełdy 
Gielda krakow3ka z 10 bm. Akcje: P. Bank Prz 
mysłowy 0.06, Zieleniewski 9, Trzebinia 0.12 Cham 
dorów 57.75, Chybie 3.30. 
Dolar bankowo 10.40—10.50, nieoficjałnie 10.65 
10.75. 


Giełda warszawska z dnia 10 b. m. (FAT) 
waluty: Eelgjn —*— Holandja 417-74, Lemêyn 6046 
Nowy Jork 10:46, Paryż 3285, Praga 3085 Szwajcaria 
„0112, Wiedeń 14707. Włochy 4180 


Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwęfSsyjs 
na 155, 5 proc. pożyczka konwersyjną 32, połyczk 
ttodarowa 74—73, pożyczka kolejowa 167—i66 i pe 
Tendencja utrzymana. ` 


Rkcja: Fank Małapolsk p + mmm Bank ko 
mysłowy I wów 0.06, Pank Zw. Zar. Pērmak 4 64 
Puls 3:£0, Wild —'— Cegielski E. Parowozy O'14 Za- 
wiercie 6:5. Zegluga %08, Polska nafta 640. i gwis 
tło 6-12, (bmielow 0'12 Starachtw ice 0794, Pacisk 088 
Zieleniewski $—, Zyradów 7:15 Cnodorów 880. ™ 


cielda zkożowa. 

Poznań, dnia 10 b. m. RZ Zyto 33-00—%6. = 
iszenica 353'0 —5500. — Jęczmień —-— —m" „0 
Jęczmień wyborowy 31.50 -- 33 56. — Owies. par 4 
Mąka żytnia 7000 —'— —49:0. — Mąka „żytnia Sia 
= m my] ' 00, -- Mąka pszenia b%%0 781 LU1-—82-00 — 
Otręb żytnie26:50—27'50.— Otręby pszenne — e E 


Giełda wiedenska 


tlełda wiecernska z dnia 10 b. m. (PAT) 
Lewlzy. Amsterdam 243 , Belgaa 1247, Berlin 16041 
truksela 220/, Hudapest. 8580, bukaresat 270. Chry- 
iania 15255, kopenhaga 18190, Lendya 343, Madryt 
1u1'60 M. edjclan 2623, Nowy Jork 70726, Paryż 2229 
iaga 219478, zofja È 113/4 Sztokholm 18920, Warstawa 
Gw8> — €6 35, Zurych 1-%::0 aolary 70740, 
bułgarskie —' —, dnúskie —'- . mark. Sisata 
ukie 16820, angielskie —'—, jugontewiańskie 1242, mer 
weskie — — polskie 66 10 - 6i*lv, ramunskia 268, 
aźwEedzkie —'— szwajcarskie 146'45, kiszpańgkię —' — 
czeskie zu%6, węgierskie :89 , tureckie ——, 
kkcje: Zieleniewski 7: sliesja — —, Fante 167 
tal. narpaly 141 Galicja '40, Siersza —, Bank Mało 
polski —— Lamu hip. — lepege —'. 


Giełda zurychska 
Zurych, 10. 5 PA. Paryż 16.30 Londyn 25.085, 
N. Jork 5.168, Belgja 16, Włochy 20.645, Hiszpan jk 
74,25, Holandja 207.10, Berlin 1.23, Wiedeń 73, Sztołia 
holm 138.20, Oslo 111.25, Kopenhaga 184.0, Sofja 
3.75, Praga 13.305, Warszawa 40 Budapeszt 0.723, 
Białogród 9.115, Ateny 6.41, Konstantynopol 2.1Q,. 
Helsingiors 13.02, Buenos Aires 208.50, Tendencja 
niejednolita. 
„Gielda paryska 
Paryż, 10. 5 PAT. Londyn 153 3/4, Nowy Jork 
31.68, Belgja R Hiszpanja 455, Włochy 126 3/4, 
SZWajcarja 613, Danja 828, Holandja 12.72, Nocwe- 
gja 691 Szwecja 846, Rumunja 10.25. 
Giełda londyńska 
Londyn, 10. 5 PAT. Nowy Jork 4.85 7/16, Francja. 
153 5/6, Belgja 157.62, Włochy 131.37, Niemcy 20,385, 
Szwajcarja 2.08, Hiszpanja 33.77 Portugalia 18.615, 
Danja 18.155, Szwecja 22.156, Norwegja 198, Hel, 
singfors 193 7/8. 
Gięłda nowojorska 
Nowy Jork, 10. 5 (D) Warszawą 10.10, Londyn 
485,41, Paryż 315, Wiedeń 14.12, Praga 298 1/4, Wios 
chy 400.31, Belgja 307, Budapeszt 1412, Szwajcatja 
19.34 Helsingfors 252, Sofja 72, Holandja 40.18, 
Oslo 21.52, Kopenhaga 26.10, Sztokholm 26.74, Hi- 
szpan ja 14.36, Bukareszt 34.50, Berlin 23.81, Belgrad 
176 1/4, 


bywała z siłą 50 razy większą, niż u zna- 
nych na ziemi pierwiastków radaaktywnych. 
Dla wywołania promieni o podobnej sile w 
pracowni potrzebaby prądu 10 milj, wolt. 

Że promienie te padając z wielu stron 
wszechświata na ziemię naszą mie niszczą 
' wszystkiego, przypisać należy tej okoliczno 
ści, że są one przedewszystkiem nieliczne, a 
następnie przechodząc przez atmosierę wy 
wołują nowe promieniowanie, które jest du- 
żo słabsze, 


NOWE ZŁOŻA PLATYNY W TRANS. 
WALU, 


W. Transwalu odkryto niedawno złoża pla 
tyny, które są tak bogate, że obszary tam- 
tejsze potrafią same zaspokoić zapotrzebo- 
wanie światowe, które dotąd pokrywane by- 
ło platyną uralską i z Kolumbji, Występuje 
platyna w nowoodkrytych złożach w posta- 
ci ziarn į kryształków, przyczem na 1 lonę 
maksymalna ilość dochodzi do 1500 gramów 
jednak średnia tylko 20 gyamów. 


WIECZNIE SWIEŻY CHLEB. 


Pewien piekarz szwajcarski opatentował 
niedawno wynalazek swój, dzięki któremu 


udało mu się chleb przez długi czas uirzv« 
mać w zupełnej świeżości. Wprawdzie w: 
zwykłych warunkach nie zachodzi potrzeba 
przechowywania chleba przez dłuższy czas, 
ale np. w łodziach podwodnych, w czasie 
wypraw podróżniczych, dla wojska w cza- 
sie wojny mogłoby przechowanie: chleba w 
śyiężaścy przez pewien czas mieć: duże ed 
czenie, W dalszym rzędzie pozwaliłoby * 
na wielki postęp w hygienie i gospodątom 
socjalnej przez usunięcie pracy npenej w „pie 
karniach, gdyż pieczywo wypisśczone Mpa 
w południe byłoby również na drugi dźłeń 
rano zupełnie tak samo świeżo. - 
Postępowanie dla utrzymania chleba w. 
świeżości polega przedewszystkiem na nie” 
dopuszczeniu doń pleśni, W celu uniknięcia 
zaś zesychania się chleba, pakuje go wyna« 
lazca w szczelne puszki blaszane, tak że pa 
rowanie wody jest „stąd niemożliwe, Wre- 
szcie dla zachowania chleba w niezmienio* 
nej świeżości dodaje do ciasta nieco płynu 
o specjalnym składzie, (który stanowi taje- 
mnicę wynalazcy) co właśnie nadaje wa nio 
zmieniony smak i świeżość, ` 
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„NOWY DZIENNIK, środa 12 V. 1926 


Jeszcze o ifaktacie Miómiecko sowieckim 


IWłedeń, 8. 5 PAT. N. Fr. Presse podaje od pes- | dujne koła niemieckie i rosyjskie zachowały ścisła 


Be; osobśstości stojacej blisko rządu niemieckiego 
masiępujące informacje o Iraklacie niemiecko rosyj- 


skim. Rząd niemiecki nie miał zrazu planu sEnali- 
omaia traktatu z Rosja Oezpostdenio po sesji Ligi 
narodów, natomiast Rosja pała do ukończenia ro- 
kowań. a Niemcy zgalzily się na to dopiero wledy. | 


kiedy Rosja dała zapewnienie. 
Owala Polsce jej nbecnychg ranie z Niemcumi. Pol- 
ska była też przedewszysikiem tom państwem, kto- 
Be się cZuio Zaniepokojone mimo. że tekst traktatu 
mie dawał żadnego powodu do jakiejkolwiek obawy. 
IW kołach niemieckich sadzą. że także i doniesienia 
w Timesa”, 
mierzonem sfinalizowaniu trahtatu niemiecko roSyj- 
skiego Były aliBąa cja ze strony gag 


iż nie będzie gwara 


który pierwszy podał wiadomość © za- 


Miaro- 


| 


d .krecję we iqgu długotrwałych rokawań. Także 
Austrji Dr Rameck, 
spraw zagranicznych 5tressemann 


zachował dyskrecję kanclerz 
kleremu minisie? 
stinalizowaniu 


edzini} inlormacej o zamierzanem 


bnaktalu niemiecky rosyjskiego w Czasie jego wizy- 


berlinie, 


KAN 
Kząd niemiecki podirzymuje nadał swoją prośbę 

o przyjecie do bigi narodów i oczekuje. iż rządy 

klóre padpisałył raklaty loearneńskie poslarają się 


klóre sloja na przeszkodzie 
Belgijski 
minisler spraw Zagranicznych Wanderyelde Stara się 
pośredniczyć między Niemcami a Francją w tej spra 
francuskiego 


o usuniecie tudwości. 


przystąpieniu Niemiec do Ligi narodów. 


wie i rozprószyć wątpliwości rządu 


z powodu traktatu niemiecko i osika 


ieorykaóski lotejk Byt 


tl Jpttóta 


Brawurowy lot do bieguna półtocnego. 
(Telegram własay „Nowego Dziennika“) 


Paryż, 40. 5 (K) Nadeszła tutaj wiadomość kablo- | 


wa, iż amerykański pułkownik-pilot Byrd, który w so 
botę rano o godzinie 2 podjął lot do bieguna północ- 
nego, osiagnal swój cel o godzinie 5 po płudniu i 
w niedzieię pwrócił do Kingsbay. 


Wrażenie w Ameryce 


f Waszyngton, 10. 5 PAT, Sekretarz stanu marynar- 
Xi Wiłbour złożył serdeczne gralulacje Byrdowi oraz 
jego towarzyszom, przyczem zaznaczył, że wszyscy 
odczuwają wielką radość z powodu udałego przed- 

Mięwzięcia i pomyślnego powrotjii Sekretarz wojny 
Davis oświadczył, że tak jak i wszyscy Amerykanie, 
tak i on jest bardzo ucieszony nowym iryumiem lot- 

uictwa amerykanskiego. Na lol Byrda należy palrzeć 
mie tylko ze stanowiska technicznego, jak również 
f ze stanowiska nadzwyczajnej odwagi. 


Szczegóły iotu 


Berlin, 10. 5 PAT. Odnośnie do lotu Byrda do- 
nosi „Berliner Zeitung am Montag", że lot podlbsie- 
gunowy odbył się przy prześlicznej pogodzie. Na bie 
gunie nie żastał Byrd żadnych istot żyjących, ani 
też żadnych Śladów niedźwiedzi polarnych. Jest on 
zdania, że można wylądować na terenie bicguna, 
Podczas przelotu Byrd rzucił na biegun flugę ame- 
rykańską, Ei 
La kad . 4 

Waszyngton, 10. 5 PAT. Wedle doniesień, Byrd 
odnióst w Swojej podróży podbiegunowej odmroże- 
nia nosa Oraz kilku palców. 

Oslo, 10 5 PAT. W kołach duńskich i norweskich 
panują wątpliwości, aby Byrd faktycznie dotarł do 
bieguna północnego. 


| Walki w Marokku i Syrii 


d Madryt, 9. 5 PAT. Jak donosi komunikat oficjal- 
"ny, aA wojenne w Marokku podjęte dziś rano 
maja przebieg normalny Wojska hiszpańskie zajęły 
wzgórza Asgar na odcinku Adjdir oraz jedną z po- 
zycyj na odcinku Melilli 

« Beyruth, 10. 5 PAT, Wojska francuskie otoczyły 
powslańców na północy od Aleppo, przyczem zabi 
tych zostało 11 powstańców. Oddziały lotnicze i ka- 
walerja zmusiły do ucieczki bandy powstańców. do- 
konywujących grabieży miast. Powstańcy pozosta- 
Wili przytem na placu wielu zabitych. Ludność 12 
miejscowości zgłosiła uległość. Wojska z Damaszku 
oczyściły od nieprzyjaciela okolice Midanu, gdzie 


Si, 


m Żem 


skoncentrowały się oddziały Druzów w celu przypu- 
szczenia ałaku na miasto. I tu powstańcy stracili 
wielu zabitych. Wojska francuskie wykryły znaczne 
zapasy broni i amunicji należące do powstańców. 

Rabath, 10. 5 PAT. Artylerja francuska bombar- 
dowała skutecznie pozycje Riffenów, które ci ostatni 
umocnili w Czasie zawieszenia broni, W nocy z 7 na 
8 bm. wojska francuskie zdobyły wiele poZycyj nie- 
przyjacielskich i posunęły się na północ od Sidi 
Bouremba, położonej na południe od Ajdiru, Nad 
ranem Francuzi Odparli z wielkim sukcesem ataki 
Rifienów, 


NOWA TT ENNMI | 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe. reklamowe, czasopisma | dzieła wykonując 


Tris takowe starannie, Tybo i po casach UmiarKOBWAK; CH. 


A wiWaWwimy jah aa += "e manna E 


W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7 — TEL. 179. 


Str. TP 


Próby załagodzenia zatargu 
o barwy chorągwi 


Berlin, 8 5, PAT, Pisma donoszą, że minie 
sler psraw wewnętrznych Rzeszy dentokra- 
ta Piltz podjął się próby złagodzenia zatar- 
gu. jaki powstał pomiędzy kanclerzem a fra- 
kcją demokratyczną wskutek wprowadzenia 
barw cesarskich do przedstawicielstw zagra 
nicznych. Po konferencji odbytej z przedsta 
wicielami centrum i demokratów minister 
Pułtz odjechał do Düsseldorfu, aby spotkać 
sę tam z kancierzem Luthrem. W sprawie 
nawiązania w ten sposób rokowań, ,Tagli= 
che Rundschau" wyraża powąlpiewanie, aby 
kryzys obecny doprowadził do antan ga- 
binetu. 


— — 
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Paryż, 3. 5 PAT. L'AVenir uważa, że wewnętrzny 
konflikt niemiecki w sprawie barw narodowych nie 
jest poważny. L'Avenir przypomina, że wielu am- 
basadorów Rzeszy domagało się ze wzgiędów prak- 
tycznych możności wywieszanie jednoczeszego flagh 
oficjalnej i handlowej. Poważniejszą sprawą jest zda 
niem dziennika pytanie Czy kierownictwa partyj pe- 
litycznych będą się w każdej sprawie domagały prze 
prowadzenia plebiscytu. Jeżeli tak miałoby być istot- 
nie, to plebiscyt otworzyłby rychło podwoje anarchii, 


Reichstag odrzucił traktat han- 
dlowy z Hiszpanją 

Berlin, 8. 5 (T) Reichslag odrzucił w I. czytaniu 

traktat handlowy z Hiszpanją. Nie jest Wyklucze- 

ne, że w II. czytaniu nastąpi przecież żę > irak- 


Lału. 
„a FU 


Krenika telegraficzna 


— Rząd sowiecki wydał zakaz wysyłania 
za granicę przekazów pocztowych lub ban- 
wych powyżej 100 rubłi. Ograniczenie to ma 
zapobiedz odpływowi waluty cogyjskiej za 
granicę. 

Zmarł w Warszawie prof. Smoleński Wiardy. 
sław, nestor historyków polskich, profesor Uniwer- 
Sytetu warszawskiego, 

— Stan zdrowia wdowy po Ryszardzie Wagoerze 
p. Cosimy Wagner daje powód do zaniepokojenie. 

— ID) Samolot kapitana Wilkinsa, na któcym miał 
on przedsięwziąć tysiącznilowy lot do okolic podbie- 
gunoWych został ciężko uszkodzony podczas próby 
wzltu. 

— Rząd hiszpański wydał wszystkim portom po- 
lecenie poczynienia ułatwień w kierunku zaopatry- 
wania okrętów angielskich w węgiel. 

— W zawodach hippicznych o nagrodę myśliwską 
w Rzymie pierwszą nagrodę zdobył por. Szosland 
na Fagasie, 2.gą baron Nisco (Włoch), 3-cią por. 
Szosland na Hannibalu, przyczem obaj jeźdźcy od- 
byli cały bieg bez punktów karnych. 
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KRAKOW, UL. A. POTOCKIEGO 8 Tel. Nr. 101 


COWARCYSTWG KONTYNENTALNE DLA HANDLU ZELAZEN 


KERN i Ska 
DZIAŁ METALOWY 


„KUPUJE po najwyższych cenach rynkowych wszelkie STARE 
METALE jak: miedź, bronz, mosiądz, ołów, cynk, 
stopy łożyskowe, oraz metalodajne popioły i odpadki. 

DOSTARCZA CYNE Banca i Straits oraz wszelkie PÓŁFA- 

BRYKATY METALOWE po korzystnych cenach. 

Własna Fabryka Armatur i wyrobów metalowych, Topielnia 
Metali i Nikłownia. 


róne twłonenią || ME ZE -DUNANCII | 
| Drobne ogtosenia | z 7 $ W CARNYK-DUNAJCJ 
Do wynajecia | oss: omata w tym sezonie 


restauracja rytualna “WS Kuch- 
nia bardzo amaczna. Ceny przy- 
stepne. Klimat zdrowy i łagod= 
ny. Kolej, poczta i telefon na 
miejscu. Tamże mieszkania do 
wynajęcia. 


Leser Stram, Craroy-Dunajer. 


R ri garderobę męską, uży- 
IMIĘ wang. — Zawiadomienie 
poczłówką jub ustnie. Schmausg, 
Kraków, Szeroka 22 


i i oazu- 
Dłagoletni podróżjący kute 
zastępstw branży apożywczej 
1 pokrewnej. Pierwszorzędna re- 
ferancje. Zgłomzenia  Staniała- 
wów, akrytka poczt. 8 

kawaler- 


Pokó ski, lad- 


nie umeblowany natych- 
miast Pad: Zęgł. 
pod „Medyk* do Ad.N. Dz. 


OBSZERNY LOKAL 


o 3 ubikacjach w Rynku 
głównym na I. p, fronto- 
wy, z urządzeniem bez 
odstępnego. — Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń Stattera 
Kraków, Rynek gł. L. 8. 


JEDNORAZOWA PROBA 
PRZEKONA KAZDEGO © JAKOSCI 
Sery Ementhaler, Roquefort, Parmezan, 
Trapistów, Litewski, Eidamer, 
Chester oryginalny angielski 
po najtańszych cenach sprzedaje firma: 
Wojciech Olszowski žais rynex 


Zamowienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie 


KUPIĘ ZARAZ 


Pijarska 7. 


SPART Ska 


„NOWY DZIENNIK" środa_12 maja me. N_198 


są obcasy i podetzwy gumowe BERSONA. ; 
Eieganckie przez swą formę, dającą się znakomicie dostosować 
do każdego obuwia i przez swą elasiyczność, podnosżącą 


pewność kroku. 


| a GR obcasy „pm gumowe 
są trwalsze i tańsze niż skórzane, a nadto prze ją w 
kości wszystkie podobne fabrykaty. wr Gal 


ZOZ A OE YW RE a e 


Telefony 4576 | 4513. 


dia obrotu 


artykułami technicznemi 


poleca ze składów w Krakowie po najtańszych cenach 


używane, lecz w dobrym 
stanie lub nowe aparaty 
do fubrykacji wody sodo- 
wej na małą skalę wraz 
gcałem urządzeniem. Zgło- 
szenia pod „WODA“ do 
Administracji N. Dziennika 


Rakiete 
damską, angielską, używa- 
ną w dobrym stanie kupię 
Zgłoszenia pod „Rakieta“ 
do Administracji N. Dz. 
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M eta lowe pólfabr y katy pochodzenia zagranicznego 


miedziane, mosiężne, baefangowe, bronzowe, aluminiowe, 
ołowiane, niklowe, cynowe i pocynkowane. 


Blachy, rury okrągłe i kwadratowe, pręty i sztaby we wszystkich wyrmięrac! 
i formatach, Mity miedziane, pasy i wszelkie inne półfabrykaty metalowe. 


Specjalny dział: armatury piwne i kompletne aparaty. 
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OCHRONNY 


Magistrat m. Krakowa, WW. Swię- 
tych 3. Tel. 2505. 

Gmina żydowska (tamże urząd metry- 
kalny), Krakowska 43. Tel. 307. 

Organizacja Sjenistyczna, Stradom15 

i oficyny I. p. Tel. 4541. 

Biuro Palestyńskie, ul. Zielona L. 17. 
Tel. 4657. 

Krakowskie Stow. Kupców, Grodzka 
L. 43. Tel. 3267. 

Krakowskie Stow.rękodzielników, 
Podbrzezie 6. 

Szpital żydowski, Skawińska 8, Tel. 282. 

Pogotowie ratunkowe, A. Potockiego 
Tel. 100. 

Straż pożarna, A. Potockiego. Tel. 600. 

informatór kolejowy. Tel. 2108. 

Sąd przemysłowy, Kanonicza 22. 

Inspektorat Zakładu Ubezpieczeń 
robotników od wypadków, Zielona 28. 

Ekspozytura Zakładu Pensyjnego 
dla funkcjonarjuszy, ul. Gertrudy L. 2. 
Tel. 1588. 


ANTYSEPTYCZNO- 
KOSMETYCZNY 


SRODEK DOMOWY 


Prócz innych zalet usuwa nieprzyjemny zapach ust, 
po goleniu oczyszcza skórę, niezbędny dla spor- 
towców. w podróży itd. 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


RYTRO iii Krynicy 


nad Popradem w okolicy górskiej 
pensionat nowo urządzony ' 


z komfortem poleca pokoje słoneczne z we- 
randami. Duży ogród. Kuchnia pierwszorzędna 
i djetetyczna. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi „Podhale* w Rytrze. 


MATKI 


arniętajcie, że jedynym skutecznym do pie- 
egnowania ciałka dziecięcego jest tylko 


PUDER, NYBŁO i KREM- BEE SZOFMANA 


pierw szego wynalazcy. 
Inne są naśladownictwem. 
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_ Reuuisior naczelny Dr. W. Berkelhammer. — Red. odpow. Zygfryd Moses. 


KRAKOWSKI 


Obwodowe Biuro Funduszu Boz. 
rebocia, Krowoderska 5. Tel. 472. 
Państwowy Urząd Pośrednictw 
Pracy, Krowoderska 5. Tel, 472. 
Urząd Rozjemczy dla spraw najm: 
Plac WW. Swiętych 3. Magistrat, ofir 
Okręgowy Związek Kas Chorych, , 
Batorego 5, LIL. p. Tel. 2204. 
Kasa Chorych w Krakowie, ul. Duns- 
jewskiego 5. Tel. 182 i 4662. 
4 w Podgórzu (Filja), Plac 
Serkowskiego 17. Tel. 450. 
» Poradnia dla Chorych na oe 
i dła dzieci, Kraków, Ryna 
Kleparski 9, I. p. Tel. 1289. 
A Ambulatorjnm dla Chorych 
Kraków, ul. Wawrzyńca 
Tel. 343. 
Miejski Urząd Zdrowia (Fizykat),) 
Kraków, Magistrat. Tel. 373. 
Miejskie Zakłady Sanitarne, Prąd- 
nik Biały. Tel. 1075. 
Szpital św. Łazarza, biuro administra- 
cji, Kraków, Kopernika 17. Tel. 3466 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7 


